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J. STALIN 
przyjął 

ambasadora. 

Argentyny 
w Moskwie 
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Wymiana depesz 
z okazji Ili rocznicy uznania 

Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 
Lepie; pracuiesz - więcej zarabiasz 

Do Towarzy1za Bolesława Bleruł& 
Prezesa Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej LudoweJ 

MOSKWA, 8. 2. 

Agencja TASS podaje: 

Dnia 7 lutego przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR­

J Stalin przyjął ambasado­

ra Republiki Argentyńskiej 

- L. Bravo. 

llarodow_y Plan 
Gospodarczy na r. , Zwiększajcie wydajność! 

Z okazji III rocznicy uznania Vietnam• 
skiej Republiki Demokratycznej przez wiel­
ki Związek Radzieck i, przez Wasz kr,aj l 
przez inne kraje demokracji ludowej, mam 
zaszczyt przekazać Wam osobiście, rządowi 
i narodowi polskiemu nasze brat~rskie po­
zdrowienia w Imieniu narodu i rządu viet­
namskiego oraz moim własnym. 

I 

Podczas audiencji obecny 

był minister spraw 'Zagra­

nicznych ZSRR - A. Wy­

szyński. 

uchw·alony przez Radę 
Ministrów 

Nl\flADA KORESPO.VllE:VCY J .V ,ł 
fj .. '.:..!--_ 
7 &\ łJJilWNIAMł' 

NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
PRZEWODNI­
CZĄCY NARA­
DY: 

W dwudzie-
atym drugim 
dn:u naszej 
wielkiej kore.&-

pondencyjnej 
narady głoo za­
bierze sekre­
tarz pads ta W'l· 

wej organizacji 
partyjnej z 
Łódzkich Za-
kladów ·Prze­
mysłu , Wd-
nianego, tow. 
Kazimierz Wo7-
niakowokl. 

nie zadań 

czwartego ro­
ku Planu 6- let-
niego. 

Trzeba, 
wszyscy 

aby 
u-

czestnlcy na. 
szej 1arady za­
pozna li się do­
kładnie z treś-

Clą d zisiej$ZeJ 
wypowiedzi, 

która niewąt­

pliwie wzbogaci 
nasze doświad­
czenia w walce 
o plan. 

Pamiętajmy · 
o rytrnicznei re 
aUzacjl planów 

produkcyJ-
To.,,. Wo±nia­
kow~ki w SWO· 

lej wyP<>wle­
dzi mówi o nle-

K11zfmferz Wotn!akowskl. nych decydu·J.-

zmiern\e ważnym zagadnie. 
niu, tj. o pracy politycznej w 
r.akładzie · produkcy inym 
Właśnie na prz.vkladzie ŁZPW 
widtimy. że przy dobrej pra· 
cy politycznej, pulą"zonej z 
codzienną walką o plan suk­
cesy są zapewnione. Tow Woź-

przede wszyst­
kim praca polityczna. 

W dniu jutrzejszym gło,, za. 
bierze 1>rządka z ZPB Im No­

wotki w Piotrkowie, Barbara 

Pieczyńska, która w odpowie­
dz! na apel prezydium narady 

dzieli się swymi uwagami na 
niakowski zwraca także uwagę temat rozwoju ruchu wlelo­

na konieczność prawidłowego warsztatowego w kombinacie 
rozstawl~nia członków pa rtii Piotrkowskim. 
w pwzczególnyrh oddziałach 

produk_cyJnych, którzy swą 

otiarn<I l przykładn ą pracą 

mobilizują bezpartyjny ch do 

w~ lkl ·o zwvri.-~kle wvknnR-

1Wypowled1 sekr·eraru pod 
CJtHwoweJ onr,anlzacjł partyjnt!} 

t.ZPW tow Wot.nlRl<OWSkle~o I 
'7.R m t eq7f'7 ~ my na titr 3). 

WARSZAWA, 8. 2. 
Dnl11. 7 bm. odbyło się pod pnęwodnlctwem Prezesa 

Rady Ministrów Boleslawa Bieruta posiedzenie Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypospolllej Ludowej. Porządek 
dzienny obejmow11.I projekt Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1953. 

Referat o wytycznych Planu wygłosił Wiceprezes Ra­
dy Ministrów lli111.ry Minc. 

Podsumowując obrady Prezes Rady Ministrów Bolesław 
Bierul podk reślil konle<'zność dalszego usprawnienia kie­
rownlł'twa wykonaniem zadań planowych oraz mobilizacji 
wszystkich sil do wykonania Narodowego Plauu Gospo­
darczego w rol< u 1953. 

Rada Ministrów uchwaliła Narodowy Plan Gospodar· 
C!Y na 1953 rok. 

Braterskie pozdrowienia 
dla Koreańskiej Armii Ludowej 

Do 
MlnlRtra Obrony Narodowej 
Kort'ańsklej Republiki 

Ludowo· Demokratycznej 
Generała Tsol Jon Gen 

W dniu święta bratniej Ko· 
reań ski ej Armii Ludowej, w 
imieniu żołni erzy Sil Zbroi · 
nych Pols J...iej Rzeczy;>ospolitej 
Ludowej i swo:m wła sn ym 
zasyłam W~m i w Wasze j oso­
bie boha~rsk im żołnierzom 
koreańskim najserdeczniejsze 
p07drowienia . 
żołnierze Wojska Polskiego 

wraz z całym narodem polsk;m 

z podziwem l z uczuciem i;>ra­
terskiej sy mpatii śledzą boha­
terską w;i lkę żołnierzy koreań­

sk!ch I Ich wiernych towarzy­
szy broni - ochotników chiń­
skich przeciwko najeźdźcom 
ameryka ńskim i Ich sługu~om . 

P rosze przyjąć życzenia dał . 
<zych su kcesów w um J cnianiu 
siły bojowej Koreańskiej Ar­
mii Ludowt:i .val <'zące ; o wol­
ńość i niepodleglnś{' s wej 
Ojczyzny, w imi ę utrwalenia 
pokoju na świ ecie. 

Młnl~tPt Obrony Narodowej 
(-) Konstanty Rokos!lowskl 

Marszalek Polski 

Zasłużony bojownik 
o wolność i niezależność Korei 

H iftl Ir Sen 
; 

• mianowany marszalki_.m 
Agencja Nowych Chin donosi z Phenianu, te ogłoszony 

tam został dekret Prezydium, N a}Wyższego Zgromadzenia 

Narodowego Koreański ej Republiki Ludowo - Demokratycz-
nej o mianowa niu dowódcy 

Coraz szl~rze.i stosować 
zespołowe ezylanie prasy 

naczelnego Koreatiskiej Armil 

Ludowej Kim Ir Sena mar­

szałkiem Koreańskiej Republi­

ki Ludowo - Demokratycznej. 

Dekret stwierdza, te Kim Ir 

Sen zootaje mianowany mar· 
s~łklem w związku z piątą 

rocznic, utworzenia Koreaó­

sklej Armil Ludowej I pod­

kreśla , że dokonał on wielkich 

czynów bojowych podczas an­

tyja pońskiej walki narodowo­

wyzwoleńczej oraz położył wy· 

bitne zasługi, w dziedzinie u­

tworzenia, umocn ienia i roz­

woju Koreańskiej Armil Ludo­
wej . Pod wspaniałym dowódz­

twem Kim Ir Sena Koreańska 

Armia Ludowa zadała nleprzy. 
jacielnwl szereg dru7.gocących 

ciosów w sprawiedliwej walce 
wyzwoleńczej narodu o wol­

ność I niezależność Korei 

przeciwko ameryk~ńsko • an­

l(iel9klrr interwentom. 

N a wielu naradach I odprawach .agitato­
rów I or11anlzatorów grup parły~nych 

niejednokrotnie padały wypowiedzi, śwlad· 
czące o tym, jak wielką rolę w przytioto­
wanlu aktywu partyjnego do realizacji sto­
jących przed nim zada6 spelnl11. prasa par­
lyJna. W wlcłkl<'h kampaniach politycz· 
nych Jak dyskusja nad projektem Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wybol'J do Sl'Jmu, wprowadzanie w iycie 
uchwały z 3 stycznia br. oraz w codzien­
nej walce o wykonanie planów produkcyj. 
nych. w zwalczaniu 1 demaskowaniu wro· 
glej dzlalalnoścl prasa part.vjna pomagała 
agitatorom uzbroić się w celne argumenty, 
skuteczniej wal~.v6 o realizację zada6 sta· 
wlanych przez partię I rząd . Prasa, jak 
wskazywał Lenin - to kolektywny propa· 
gandysta, agitator I organizator. Siła od· 
dzlaływanla I przekonywania naszej prasy 
płynie stąd. że w11.lczy ona o Interesy mas 
pracujących, że w odróżnieniu od prasy 
kapltałlslyt,-znej, 'której celem Jest oszuki­
wanie I dezorientacja ·fudzl praey. niesie 
ona słowa prawdy w masy, pl'Zemawla do 
nich w Imieniu awangardy polskiej klasy 
robotniczej I narodu, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

ramy się często po pracy, aby zapozna6 1łę 
• ważniejszymi artykułami, dyskutujemy 
nad zadaniami. Jakle stąd dla nas wypły­
wają". 

Na terenie Dzielnicy Sr6dmleścle - Le· 
wa wielu agitatorów, Słosując metodę a.-1-
łacjl zbiorowej. posługuje się 11azetą. od­
czytuje zamleswzane w niej artykuły, 
przeprowadza nad nimi dyskusje. 

Jednak p0ważna część organizacji par­
tyjnych nie docenia Jeszcze znaczenia ze­
społowego czytania prasy, jako Jednej 
z nleawykle ważnych form agitacji maso­
wej. Wyrazem tego Jest fakt. te np. w ZPB 
Im Dzlertyńsklego brak zupełnie tej formy 
pracy. Podobnie Jest w wielu Innych klu­
czowych zakładach pracy, 

Wielki 

W WIELU ŁÓDZKICH ZAKŁADACH 
PRACY PRZYSTĄPIONO JUZ DO WY­
PŁAT MIESIĘCZNYCH, PIERWSZYCH PO 
DONIOSŁEJ UCHWALE RADY MINISTRÓW 
Z DNIA 3 STYCZNIA BR. 
' Prządka Janina Jędrzejczak z Zakładu „B" 
ZPB im. Stalina jako jedna z pierwszych 
udała się po odbiór swoich zarobków. Była 
też ciekawa, ile zarobiła w ubiegłym miesią­
cu. 

- W styczniu wykonaliście 118.3 proc. pla­
nu, a wasz zarobek wynosi 2.333 zł - o­
znajmił je j pracownik działu pracy i płacy. 

- Tego się nie spodziewałam - mówiła . z 
ożywieniem Jędrzejczakowa. - ~prawdz~e 
w styczniu podwyższyłam znacznie swo1ą 
produkcję, ale nie sąd ziłam, że za robię pra­
wie o 600 zł więcej aniżeli w gr udmu. Te­
raz jednak przekonał am się .naocznie, że. o 
wysokości za robku decyduje iedyme wytęzo-
n.a praca. . 
Prządka K rystyna S w iderska w styczniu, 

przy wykonaniu planu w 116,l proc., uzyskała 
zarobek w wysokości 2.097 zł. Ter az więc 
otrzymała więcej o 500 zł niż . w grudn_iu. 
Prządka Leok adia Figlus w ~biegłym mie­
s iącu zarobiła 1.879 zł. Robotmce te w stycz­
niu przeciętnie zwiększyły swoią produkcJę 
od 5 do I O proc., a ich zarobki wzrosły od 500 
zł do 700 zł. . 

Załoga Zakładu „B" ZPB Im .. Stalina od­
biera jąc pierwszą wyplotę m1es.1ę~zną prze­
konała się, że uchwala Rady Mu~1strów iest 
korzystna dla każdego, kto pracuie coraz le-

PZPR-owcy 
w pierwszym 

szeregu 
W pierwszej linii fronw 

walki o plan kroczą członko­
wie PZPR. I tak w ZPZ im 
Wiosn:v Ludów wyróżniają s i ę 
szczeg

0

óinie: śrubownik tow 
Antoni Szvnkiewicz, który w 
tych dnia~h uzyskał 120 proc 
wykonania planu oraz tow . J an 
Bruzik. który osi ągnął i 13 pr::>­
cent planu. Za przykładem 
członków part i podążają be7.­
partyjni. Srubownik ob. Mil­
czarek uzysk ::t ł l 12 proc pianu 
a ob. Zgodziński 102 proc. pia­
nu. 

W przędzalni ZPB Im Rewo~ 
lucji 1905 r . najlepsze wymk1 

I osią gnęły prządki, tow. tow.: 
I Apolonia Sobczyńska (119 proc, 

I planu) i Czesława Piekarsk" 
(115 proc.). 

Z podziwem śledzimy walkę o pokój 1 so­
cjalizm, którą naród i rząd polski bohater­
sko prowadzą pod Waszym dalekowzrocz­
nym kierownictwem i przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego. Przyjaźń okazywana nam 
pr zez naród polsk i stanowi dla nas cenne o­
parcie w naszej walce przeciwko najeźdźcom 
imperialistycznym, w walce o niepodległość 
narodową, o pokój i demokrację na całym 
świecie. 

Ho Szl Mln. 
Prezydent I Prezes Rady Ministrów 

Vletnamsklej Republiki Demokratyczne.I 

• • • 
Do Towarzysza Ho Szi Mina 

Prezydent11. I Prezesa Rady Ministrów 
Vietnamsklej Republiki Demokratyczne! 

W Imieniu rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej , narodu polskiego i swoim własnym, 
dziękuję Wam, Towarzyszu Prezydencie, 
rządowi Vietnamsk iej Repu blik ! Demokraty­
c:znej i na rodowi vietnamskiemu za przyjaz­
ne pozdrowienia, przekazane z okazj i III 
rocznicy uznania Vietnamsk iej Republiki De­
mok ratycznej przez wielki Związek Radziec­
ki, Polską Rzeczpospolitę Ludową oraz inne 
kra je demokracji ludowej. · 

Naród polski jest pełen uznania dla prowa­
dzonej pod Waszym kierownictwem ofiarnej . 
walki narodu vietnamskiego przeciwko agre­
sji imperial istyczn ej. 

Naród polski życzy bohaterskiemu narodo­
wi Vietnamu rychlego, ostatecznego zwycię­
stwa w tej sprawiedliwej walce o wolność 
i niepodległość Waszego narodu, o pokój i 
braterstwo między narodami. 

Bolesław Bierut 

piej i wydajniej. .---'-----------------------:--c-'---------· ---
Z ciekawością śpieszyli po I 

odbiór swoich mies ięcznych 
poborów robotnicy Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczy­
ka . Przy długich stołach, 
gdzie odby wala się wypłata , 

pa nował tłok . 
Heblarze - Władysław Za­

ga jewski i Zygmunt Ambro· 
zlak, liczą otrzymane pienią­
dze. 

Zaga jewski otrzymał za sty­
czeń l 005 zł . a Ambrnzlak -
LI 07 zł. W grudn iu pierwszy 
z n il'h zarobi.I 515 zł, a drugi 
582 zł. 

- Wykonywaliśmy wtedy 
swe normy w zn~cznie nii:­
szym procencie aniżeli dziś . Po 
ogłoszeniu uchwały rządu pod­
nieśliśmy więc znacznie wy­
da jność naszej pracy - , ja 
wykonałem w styczn iu 148,1 
proc„ a Ambroziak l80.5 proc. 
normy. Przy dzisiejszej wy­
płacie otrzymaliśmy dużo wię­

cej p ieniędzy niż w ubiegłym 
miesiącu - mówi Zagajew­
ski. 

' Od pierwszych dni stycznia 
at do tej pory tkalnia ZPB Im. 
Waltera nie realizuje swoich . 
planów produkcyjnych. I tak 
np. w dniu 3 bm. wykonano 
plan zaledwie w 70,4 proc„ a 
6 bm. w 86,3 proc. 

Oto wyniki pracy kierownic­
twa tkalnl które nie troszczy 
sle o rytmiczność produkcji. A 
nie ulega wątpliwości, że tkal­
nia ZPB Im. Waltera może 
swoje plany realizować, bo­
wiem jest należycie zaopatrzo. 
na w wątek i O<Snowy. Trze­
ba tylko zwrócić większą u­
wagę na niewłaściwy styl pra­
cy tych majstrów, któ­
rzy nie śpieszą z pomocą tka­
czom i nie , dbają o należyty 
stan parku maszy nowego. 

Kierownktwo administracyj­
ne i polityczne zakładów musi 
szybko zatroszczyć dę o ryt­
miczne wykonywanie planów, 
C!l je-st w pełni realne. 

Plan w tkalni powinien być 

dzień 

Katastrofalne 
s:\utki ~owadzi 

--· W Anqlll, Holand11, Belqll I 
Francji trwa katastrofalna 
powodż, ktora pochłonęła 01 · 
brzym •4 •lośc nf1ar 1 wy 1zą · 
dziła ko1osa1ne !traty mat• 

r1alne. 
Katastrofie tej motna byto 
zapot> iec . wzQlędnie wydatnie 
z••eJS7yt feJ traą1czne 
konsekwencje, Qd yby rządy 
krajów n łWl,dzonych oowo­
dztą., na budowę urządlen 
przec •wpowod71owyc~ prZt!Z 
naczyły c.hot ...,at~ częśt ol · 
brzymich sum wyd;-tl(owa 

nych na zbroten1a. 
NA ZDJĘ( 1U· 1edna z moe(s· 
cowośc1 na wyspie CanveJ. z 
ktoreJ · mus•a'1o ewakuC>Wat 

całą I udno$ć, 

, • 

je.-;zcze dzisiaj wykonany I tak 
trzeba pracować przez cały 
rnie.-;iąc i kwartał. 

I 

Bądźmy godni 
bohaterskich tradycji ZWM 

ZMP-owcy Łodzi 
uroczyście obchodzili 

10-lecie ZWM 
W ub. sobotę salę Państwowego Teatru Nowego w Ło­

dzi wyplJl.niła po brzegi najlepsza, najbardziej ofiarna w 
pracy sp'!lłecznej I zawodowej młodzież ZMP-owska, w CC• 

lu uczczenia 10-lecla powstania bohaterRkiego Związku 

Walki Młodych; 

wicka I Janek Krasicki. 

„Ich sztandar, uświęcony 
krwią _poległych bohaterów, 
prowadzi I zapala dziś nas do 
walki o doprowadzenie ich 
sprawy, Ich idei, do końca . Tak 
jak oni - walczymy o bud.ow­
nictwo socjalizmu w naszym 
kraju. Stając na najtrudniej­
szych odcinkach pracy, rozsze­
rzając ruch pionierski, podno­
sząc swe kwal ifikacje zawodo­
we, przechodząc na wielowar­
sztatowość - ltontynuujemy 
dzieło, rozpoczęte przez boha­
terski Zw. Walki Młodych". 

W liście do Komitetu Cen• 
tralnego Wszechzwiązkowegt) 

Leninowskiego Ko,rnunlstyczne. 
go Związku Młodzieży, czyta· 
mym. In.: 

Jedną z szeroko rozpowszerhnlonych 
w Związku Radzieckim form pracy w o­
parciu o prasę partyjną jest zbiorowe czy. 
tanie gazety. Forma ta umotllwla głębsze 
zaznaj11.mlanle się z treścią artyk ulów za.. 
wartych w g11.zecle, przedyskut.owa.nle waż­
niejszych wl11.dumoścl, kolektywne wyjaś­

nianie niezrozumiałych problemów. W fa· 
bryk11.ch, biurach I Instytucjach ludzie ra­
dzieccy odczytują wiadomości z przebiegu 
budownictwa komunlst:vcznego tak. jak za· 
znaJ11.mlall się z syluadą na fronta<'h w 
okresie Wielkiej Wojny Narodowej. Za· 
poznają się z dyrektywami partii i n;ądu. 

dyskutuJą nad Interesującymi Ich proble­
mami. 

z niedocenianiem tej ważnej formy agi­
tacji ma~oweJ naleiy zde<'ydowanle zer· 
wać. Knlcktvwne CZ:1>tanle prasy, które 
zdało egumin I stosowane jest szeroko na 
terenie całego Związku Radzle<:klego, po­
winno przyjąć się na terenie wszy~tkicb 
fabryk naszetl'O miasta I województwa. 
Podstawowe organizacje partyjne winny 
zwrói:I~ większą uwagę na stosow11.nle tej 
formy pracy przez agitatorów I organizato­
rów grup partyjnych. związkowych 

I ZMP-owskich. Trzeba podsuwać począt­
kowo co celniejsze artykuły z prasy par­
tyjnej do pnedyskutowania na zt>hr11.nii\ł'h 
grup 1 udziałem bezparty,lnyeh, ahy stop­
niowo kolektywne czytani!' gazety stało się 

codzienną potrzebą wszystkich członków 
zalogl. Ozh~kl zesPOłowemu czytaniu tl'aze­
b zwiększy się znac.znle zasię11 jej nddzia-
1.vwanla. wzmOf'nl się Jesz1'7.e bardziej 
w11ływ nasz«"J partii na szerokie masy 
bezpsrly Jn.vch. 

Opery Poznańskiej 

Na uroczystość przybyli mię­
dzy innymi : Il sekretarz Komi­
tetu · Łódzkiego PZPR, tow. 
Winter, kierownik wydziału 

organizacyjnego KŁ PZPR, 
tow. Mistrzak I przewodniczą­
cy ORZZ, tow. Sumerowskl. 

Po odśpiewaniu hymnu Swia­
towej F'ederacji Młodzieży De­
mokratycznej. reterat poświę­
cony 10-leciu powstania Zw. 
Walki Młodych wygłosiła wi­
ceprzewodnicząca ZL ZMP, 
tow. Henryka Mikui:. 

- Drugi etap dziatalnoścl 

ZWM-mówi.la dalej tow. Mi­
kuć - to walka o utrwalenie 
zdobytych praw, walka o u­
trwa lenie niepodległości ojczy­
zny, praca nad dźwiganiem jej 
z ruin wojennych, walka o bu­
downictwo podstaw socjalizmu. 
To właśnie ZWM-owcy Kazi­
mierz Maciejewski i Henryk 
Kisiel w 1945 roku pierwsi w 
Łodzi rzucili hasło wyścigu 

pracy, na które odpowiedziało 
3.600 ZWM-owców. Patronat 
nad młodzieżą łódzką, która za. 
początkowała wielki ruch 
wspólzawodnictwa pracy. obją ł 

wówczas towarzysz Bolesław 
Bier ut - mówiła tow. Mikuć, 

wznosząc okrzyk na cześć naj­
lepszego Opiekuna i Przyjaciela 
młodzieży polskiej. 

„Złączeni wspólną ldęl\, 
wspólną pracą ! wolą zachowa­
nia pokoju między narodami, 
czerpiąc natchnienie z · Waszf!j 
pracy nad budową komuniz­
mu w ojczyźnie Lenina I Sta­
lina, Idziemy pod przewodnic. 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej do dalszych 
zwycięstw o szczęście naro­
dów, o promienne jutro ludz­
kości, o zwycięstwo socjalizmu 
na całym świecie". 

Zespołowe czytanie prasy stosowane jest 
równleZ na terenie nlektófyl'h zakładów 
pracy w Lodzi. „7. nieeierpliwuścią ezek11.­

. my zawsze na dostart'zenle cocJ.zlenn:veb 
11azet - mówiła na Jednej z narad agltalor 
z ZPB Im. Dubois, tow. Wiaderek. - Zhlc-

• 

Stosowanie tej formy czytl'lnidwa pra­
sy pozwoli znuznie w7.bo11al'ić hoi·yzunt y 
myślowi' rot>„tnlków i uozumiPć, :1,e l{ a:tl'ła 

winna stać się nieorll~ <-znym tow:.rzv•?••m 
łeb codzienne.I pracv spolrrz~e.i i zawodo­
wej. ERzekułvw:v pod•tawowv<'h orv,a ni>.a· 
cjl partyjnych, komitetów dzic h icow:vr·b i 
powla towv<'h puwlnn:v ~Y•tema lv <'znH• oc·e ­
nlać stan cntelnlł'twa prasv na swnim te· 
renie. zwraea.Ją~ sz•?:erńlr.ą o~agę na sto · 
sowanle koll'kt:vwnf'PO r.z:v tania gązrt y, 

POZNAŃ, 8. 2. 

Dnia 7 bm Poznań przeżywał wraz z Państwową Ope"tą 

m. Stanisława Moniuszki jedPn z najwit:kszych dni w. swej 

his torii: uroczystość dekorowania Oper y orderem „Sztandar 

Pracy" I klasy oraz po~zczególnych członków zespołu , -

'"Y>Oktmi odma"zeniami pa ~~ twowymi. Na uroczystość , po­
lączoną l koncertem . przyby'f wiceminister Kultu ry i Sztuki 

- J an Wilczek Wśród tłumn ie przy byłej publiczności obec­

ni byli przeds ta wiciele władz . pa rtii. wojska świa ta kultu ­

r·dn ego i artystycznego. czołowi przodownicy pracy i ra­

CJOna lizatorzy z zakładów prary Pozna nia . Przybył r <J w:iież 

na. uroczystość przedsta wiciel ambas:;i~ ZSRR, konsul ZSRR 

Vv Szczecinie - B. P . Zybin . 

- Związek Wa lki 'Mlodych 
działał w dwóch wielkich eta­
pach. Pier wszy od 1943 do 1943 
roku, to okres boha terskiej 
wa lki ZWM-owców z okupan­
tem, okres walki prowadzonej 
pod. kierownictwem Polskil!j 
Par tii Robotniczr j o niepodleg­
łość i wyzwolenie społeczn~ 

klasy robotniczej W walce tej 
zg nęli najlepsi synowie naro­
du polskiego, przywódcy I or­
ganizatorzy ZWM, Hanka Sa-

Zgromadzona młodzież wśród 
spon tanicznych owacji uchwa-
11ła tekst listu do KC PZPR, 
w którym m. !n. czytamy: 

Po odczytaniu listów długo 
nie milkły okrzyki na cześć 
towarzysza Józefa Stalina i na 
cześć Bolesława Bieruta. 

Na zakończenie uroczystości 
młodzież obejrzała sztukę 

,,Henryk VI na łowach", 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 
-, if il jl< I ~ , f-' 

Pod hasłem walki 
Ufny w zwf cięstwo sprawy pokoju 

o pokojowe. rozwiązanie 
problemu niemieckiego 

Z obrad biura FIR 
' 

WARSZAW A, 8, 2, 
Dnia 8 bm. rozpoczęły się w Warszawie obrady rozsze­

rzonego biura Międzynarodowej Federacji Boj owni ków Ruchu 
OJ?oru, b. więźniów politycznych I ofiar faszyzm u (FIR) W 
obrodach udział biorą przedstawiciele Francji, Wioch, Zwląz-1 
ku Radzieckiego, Belgii, Holandii, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Niemiec zachodnich, Czechosłowacji i Polski. 

naród chiński śmiało kroczy 
ku nowym, wspaniałym sukcesom 

Przemówienie wiceprzewodniczącego 
I\.omitetu LPHI(- Czou 

O gólnochińskiego 
En-Jai'a 

Porządek dzienny obrad, któ-
rym przewodniczy prezes FIR 
- płk Frederic Henri Manhes 
(Fr ancja), przewiduje nakreśle­
nie zadań federacji w dalszej 
walce przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich I ratyfika­
cji wojennych układów w 
Bonn i Paryżu, w walce o po­
kojowe rozwiązanie problemu 
niem;ecklego ·oraz o 7.abezpie­
czenie praw I warunków ma­
ter ialnych uczestników ruchu 
oporu. W czasie obrad biura 
omówiony zostanie udział bo­
jowników ruchu oporu w rea­
lizacji uchwal, powziętych w 
Wiedniu przez Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju~ 

Pierwszego dnia obrad sekre­
tarz generalny FIR - Andre 
Leroy złożył sprawozdanie z 
działalności federacji za okres 
od ostatniego posiedzenia k0-
mitetu wykonawczego FIR w 
W iedniu eraz nakreśli! zada­
n ia, jakie stoją w I półroczu 
1953 r . przed Mi ędzynarodową 

Federacją Bojowników Ruchu 
Oporu. 

• • * 
Dnia 8 bm. w godzinach po­

rannych delegaci zagraniczn! 
na obrady biura Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu I Ofiar Faszyz­
m u złożyli wieniec na płycie 
grobu nieznanego żołnierza w 
Warszawie. 

W Panamie zwerbowano do armii ONZ w 
Korei :zaledwie 30 osób. 

(z prasy) 

- Na Koreę skierować po!?wę panamskiego korpusu 
ekspedycyjnego! Pozosta!ydi 15 żołnierzy zostat11ić w re· 

zerwie/ 
(„Krokodll'~ 

USA chcą zmusić Anglię 
do tzw. „Europejskiej 
wspólnoty obronnej" 

LONDYN, 8. 2. 

Dyplomaci Izraela 
Wielka Brytania pisze 

tygodnik „New Statesman and 
Nation" - n ie może się zgo­
dzić na przystąpienie do „Eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej'', ponieważ podważy to 
Istnienie Brytyjskiej Wspólno­
ty Narodów (imperium bry­
tyjskiego). Z drugiej jednak 
strony - pisze ,,New States­
man and Natlon" - utworze­
nie „Europejskiej wspólnoty 
obrołl_nel'' '"bez Anglli byłoby 
faktem w najwyższym stop. 

w Czechosłowacji 

zajmowali się szpiegostwem 
Stanowczy protest rządu GS.R · · 

P~A~.Ą. ~B„ a. 

CZECHOSŁOWACKA AGENCJA TELEGRAFICZNA 
PODAŁA TEKST NOTY RZĄDU CZECHOSŁOWACKIE­
GO OO RZĄDU IZRAELA. 

PEKIN, 8. 2. 
Dnia. 4 lutego br. na. IV sesji Ogólnochlńsklego Komitetu Ludowej Politycznej Ra­

~Y Konsultatywnej (LP Rl'J wyęłosil referat wiceprzewodniC'zącl'.,,._ Ogólnochłńsk iego Ko-
mitetu LPRK - Czou En-lal, W referacie swym Czou En-lal ośWladczyl m. In.: . 

Pod kierownictwem wielkie­
go przewodniczącego Mao Tse­
tunga naród chiński w c ią gu 
osta tnich trze<"h z górą lat od­
n iósł wspaniale zwvcięstwa na 
wszystkiC' h fronta ch. d zi ęk i 
swym ogromnym wys!lkom 1 
zdecydowanej walce przeciw­
ko wrogom zarówno wewnętrz. 
nym jak zagranicznym, dzię­

ki wysiłkom , które spowodo­
wały głębokie I z.asadnicze 
przemiany w s"połeczeństwie 
chińskim 

Z wyjątkiem niewielkiej 
llczby okręgów zami~zkałych 
przez mniejszości narodo we, 
reforma rolna przeprowadzona 
została w całym kraju na t ery­
torium, liczą cym około 450 
milionów ludności wi ejskiej. W 
ten sPQS6b doozczętnie zburzo­
nd zosta ła baza feuda lizmu. 
Pozostałości imperializmu zo­
s tały zli kwidowa ne, skończyła 
si ę era ograbiania I wyzysku 
narodu ch iński ego. Państwo 
orze j ęlo wszystkie przedsię­
biorstwa na leżące do biurokra-

1 tycznego kapitału, zreorga ni­
zowało Je całkowicie I prze­
kształciło w przed ~l ęblorstwa 
państwowe o charakterze so­
cjalistycznym. 

Produkcja przemysłowa 1 
r,olna w całym kr aju nie tyl­
ko o81ągnęła dawny po:>.iom; 
lecz w wlelu płędach prze­
kroczyła najwyż.!zy poziom lat 
ubiegłych. 

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej naród ch ińskl 
Jeszcze bardziej zespolił się w 
skali ogólnokrajowej. 

Wszystkie te osi ągnięcia do­
wodzą, że kierownicza r ola . 
klasy robotniczej w naszym 
kraju wzmocniła się pod 
względem ekonomicznym, po­
litycznym i Ideologicznym, że 
n a !lZ8 ekonomika, osła bi ona 
długotrwałymi wojnami, zo­
stała odbudowana I że założo­
no trwałe podwaliny dy ktatury 
demokracji ludowej . Stwor.zyło 
tl"· sprzyjające warunki dl.a na­
szego, obliczonego na dłu gi 
okres planowanego szerokie­
go bude>wnictwa narodowego. 

W obronie 

bezpieczeństwa ' . 
ojczyzny 

Dwa 1 pół roku temu 
Imperialiś ci amerykańscy roz­
poczę li zd radziecką, agresywną 
woj nę przeciwko naszemu są­
Biadowl - Korei, przekroczyli 
38 ró ·.vnoleżmk I posunęli się 
do brzegów rzek Jaluczian I 
Turnynczian , płynących wzdłuż 
granic naszego kraJu: Jedno­
cześnie okupowali oni nasze 
terytoriu m - Taiwan. Aby 
zachować pokój na Dalekim 
Wschod zie I na całym świecie, 
obronić bezpieczeństwo nasze­

azego wielkiego wodza Mao 
Tse - tunga naród chiński 
zdąża ?.decydowanie do zwy~ 
cięstwa . pokonując wszelkie 
przeszkody o charakterze we· 
wnętrz.'1ym I międzynarodo­
wym, usuwając niedociągnię­
cia, przezwyciężając trudnoś­
ci i osiągając sukcesy. 

Braterska 
pomoc ·ZSRR 
- u źródeł 

sukcesów 

Republiki 
go kraju ! poprzeć sprawiedli- Sukcesy nasze są nlerozer­
wą wa lkę narodu koreań~kie- walnie zwi'lzane ze szczer<1. 
go p rzeciwka agresji, naród bezinteresowną I bratersk<1 po­
chińsk i z..de<:ydowanie rozpo- mocą ze strony naszego wiel· 
czą! swój wielki ruch oporu kiego sojusznika - Zwią1.ku 
wobec agresji arnerykańskiei I Radzieckiego. 
na rzecz pomocy Korei. Setki Niewzruszona przyjazna 
tys iecy najlepszych synów i współpra\;a między dworna 
córek n arodu ch i ńsk!e_go la- .,.wielkimi mocarstwami - Chi­
ciągnęly s i ę do szeregów chiń- nami i Związkiem Radzieckim 
lki, h ochotników ludowych i - nadal rozwija się I umal'· 
walczą ramię w .ramię t. Ko- nia. Była ona, Je.st I będzie dl.a 
reańsk'! Armią Ludową, odpie- narodów całego świata trwa· 
rając amerykańską agresję l<1 gwarancją przed agresją 
imneńalistyczną. im~rialistyczną„ gwarancją u-

Ta wielka wolka przeciwko trzymania pokoju i bezpie­
a gresji amerykań~kiej I na czeństwa na Dalekim Wscho­
rzecz pomocy dla Korei była dzie i na . całym świecie. 
ogromną silą napędową we Realizując nasze zadania w 
w szystkich dziedzinach naszej dziedzinie rekonstrukcji I od· 
pracy nad realizacją przeobra- budowy, korzystaliśmy rów­
żeń naszego kraju i nad jego nież z przyjaznego poparcia 
odbudową. krajów . demokracji ludowej . 

Sukcesy naszego kraju we Między naszym krajem a kra­
wszystkich dziedzinach wywo- jam! demokracji ludowej roz­
lały już wśród naszych wro- wijają się szczere i przyjazne 
gów pani kę I niepokój, a jed- stosunki. 
nocześnie cieszą one naszych Nie stOllujemy dyskrymina­
przyjaciól i są dla nich źród- cji wobec żadnego kraju ka­
łem natchnienia. Zdołaliśmy pitalistycznego pragn<1cego 
osi ągnąć te wielkie sukcesy, rozw ijać z nami .stosunki han­
dzlęki temu, że ludowo - de- dlowe na zasadzie równości i 
mokratyczny system społeczny wzajemnych korzyści. 

Q I lufogo 1953 r. (Nr MJ 

Słoniątka 
z wydłużonymi 

trąbami 
Agent anglo - amerykań-

skiego imperializmu, no­
towany w kartotekach wy­
wiadu pod pseudonimem „Ze­
cer", jednym słowem Zygmunt 
Zaremba, odezwał s ię wresz­
aie. Trzeba było co prawda 
długo czekać zanim odpowie­
dzi ał na druzgocące dowody 
zd rady, zawarte w dokumen­
tach znalezionych w archiwum 
WiN, ale trudno. Widać nie 
mógł się dość szybko pozbie­
rać„. 

„Zecer" - Zaremba wybrał 
stosowną trybunę, z której za­
brał głos monachijską 
„Freies Europa", pozostającą 
pod kontrolą hlUerowców z 
Bonn. Uczynił podobnie, jak 
Inny agent hitleryzmu, osła­
wiony Olplńskl, który w 1939 
roku korzystał z tzw. Radio -
Breslau, nadając audycje pt. 
„Czy to nie dziwne". Ale nie 
spierajmy się o wybór miej­
sca przez Zarembę - to jest 
przecież kwestia smaku, przy­
zwyczajenia - (z „Antyku"*) 
no !... możllwoścL Przejdźmy 
do samej sprawy. 

Czy myślicie, że agent wy­
wiadu amerykańskiego „Ze­
cer" - Zaremba zaprzeczył, lt 
i est agentem? Czy zaprzeczył, 
t.e za swój nikczemny proce­
der lnJrasował -„zeszyty" (w 
żargonie szpiegowskim 1 ze­
szyt równa się 1.000 dolarów)? 
Slłądźe znowu. Dokumehty są 
nieodparte. no I wiedzą są­
siedzi na czym kto siedzi. A 

,sąsiadów" w kolejce do Ju­
daszowej kasy nie brak wśród 
emlgrandy I zaraz gotowi wy­
pomnieć „Zecerowi" wszystkie 
dolary. 

Toteż amator „zeszytów" 
woli tę drażliwą sprawę po­
minąć milczeniem. Natomiast 
bardzo się żali, że Jego. takie­
go przyjaciela klasy robotni­
czej, tak kocha iącego Polskę, 
polska klasa robotnicza I cały 
narńd polski nazywają po 
prostu zdrajcą. „Zecer" nie 
wstydzi sie swoich kontaktów. 
W szczególności ceni sobie 
wysoko dobre stosunki z A­
merykańską Federacją Pracy. 

Zaraz, zaraz. Czy to nie A­
merykańskiej Federacji Pra­
cy (AFL) wywiad amerykań­
ski powierzył zadanie rozb!Ja­
nla ruchu robotniczego? I czy 
to n{e <uehrer owe!!;o AFr:., fr­
~ing Brown ( „Brązowy" w 
żargonie szpiegów) dał wuere­
nowcom, czyli p. Zarembie, 
„zeszyty" na robotę dywersyj­
ną? Oczywiście, tak. 1 nawet 
pik Sapieha z wywiadu ame­
rykań~kiego („Por') wyrzucał 
Maciołkowi , że wziął trzy 
„zeszyty" od „Brązowego" za 

pośrednictwem Zaremby („Z.. 
cera") i Bialasa („ Witka"). 

A więc wszystko się zgadza. 
Zaremba, wspominając, że 
„wysoko sobie ceni" (bo na 
„zeszyty") przyjaźń Irvinga 
Browna, sądzi , że się prześliz­

nął nad zarzutami wysługiwa­
nia s i ę za dolary wrogom Pol­
ski. Bo te „zeszyty" - to by­
ła widać tylko „przy jaciel­
ska" pomoc. Ale w t akie ba­
jeczki, to nawet dzieci n ie u­
wierzą. 

A propos bajeczek. Ernl­
granda nie jest pozbawiona 
swoistego poczucia humoru. 
Wysługując się irhperialistorn, 
studiuje uwafoie odpowiednią 
literaturę i z niej czerpie 
kryptonimy, k'tóryml pos~ugu­
je się w żargonie szpiegow­
skim. Bo, popatrzmy: „słonie", 
„żyrafy", „małe słonie" - toż 
to jak gdyby żywcem zaczerp­
nięte z książki herolda an­
gielskiego imperializmu, Kip· 
linga pt. „Księga dżungli". 
Istotnie te wszystkie WiN-y, 
(g)NiD-y, Rady Polityczne 
wraz ze '„słoniarni", „żyrafa­
mi" - to Istna dżungla 
imperialistyczna dżungla, dla 
zapełnienia której nawet nie 
starcza fantazji Kiplinga.-

, Jest wśród zbioru Kiplinga 
„Takie sobie bajeczki" opo­
wiadanie o tym, jak to stor\ 
dostał trąbę. Bajeczkę tę po­
winni na głos odc;rytać pra­
cownicy centrali wywiad.u a­
merykańskiego 1 wszystkich 
jego oddziałów. 

Otóż było 1oble małe sło­
niątko, które odznaczało •i4= 
nieposkromioną · ciekawością. 
Pewnego razu poszło nad mo­
rze I zaczęło pytać krokodyla, 
a co, a gdzie, a dlllczego. Znle­
clerpliwiony krokodyl uchwy­
cil słoniątko za nos I zaczął 
je ciągnąć do wody. Przera­
żone słoniątko opierało się I 
całych sil. Krokodyl nie pusz­
czał nosa, który zaczął się 
wyciągać, wyciągać, aż stał 
się trąbą. Od tego czasu sio• 
nie mają trąbę. 

Po ujaw"nieniu dokumentów 
znalezionych w archiwum 
WiN. trąby „słoni" z wywia­
du amerykańskiego, „s!onlą· 
tek" z emigracyjnej dżungli, 
zdrady J zap.r;zaństwa zna~nle 
slę wyn\ueyły. Nawet kroko­
dyl był niepotrzebny, co wi­
dać m. 1n. z oświadczenia Za­
remby ... 

LEG. 

•) Tak nazywała .1, po<1~1a1 
okupa~JI ant ykomunlstyczn• wu• 
erenow~ke orsta nlzacta. pozo~••· 
Je.ca na usluii:a~h ~ntapo. 

Nota , czechosłowacka wyrda kategoryczny protest wo­
bec rządu Izraela w związku z jego notą, zw iązaną z żąda­
niem rządu czechosłowackiego odwołania z Czechosłowacji 
posła Izraelskiego, Kubowy'ego. Rząd Czechosłowacji odrzu­
ca qałkowicie notę Izraela. 

-1'.\i,u nieP<!~ojącym. Będzie to 
oznaczało utworzenie w l!:uro­
pie zachodniej, popieranej 
przez Stany Zjednoczone or­
ganizacji nadpaństwowej, w 
której będą dominowały u­
zbrojone Niemcy I do której 
zostanie niewątpliv,te przyłą­
czona Hiszpania frankistow­
ska. Perspektywa niewesoła I 
bardzo niepokojąca. 

Należy podkreślić, ~e sukce­
sy te zostały osiągnięte przede 
wsz.vstkirn w czasie wielk iej 
walki przeciwko agresji ame­
rvka ń ~klej i na rzecz pomocy 
Korei. 

i państwowy wykazuje znacz- Obecna . polityka wojny l a­
ną wyższość nad 11ystemem ka- gresji prowadzona pti/?% "fhi~ 
pitali~tycznym t umożliwia peria\'tstów amery\<ań.sk\ch ies\ 
szerokim masom rozw1janie iuebezp1ecz'enstwem:-'1ttore z.a­
twórczej Inicjatywy w pracy, graża pokojowemu życiu 
dzięki temu, że różne narodo- wszystkich narodów świata 
waści, klasy demokratyczne, Imper ialiści amerykańscy o­
połącz1 ły się w wielki ludowy kupują i budują liczne bazy 
jednolity front demokratyczny wojenne -we wszystkich kra­
pod przewodem Komunistycz- Jach Europy, Afryki, Azji i A­
nej Partii Chin, dzięki ternu, meryki. Usiłują oni zrealizo­
te ood dalekowzrocznym wać swój złowrogi cel - roz­
światłym kierownictwem na- sierzyć agresję za pomocą •---------------------------

knowań zmierzających do te­
go, by zmusić ,,Azjatów do W dalszym ciągu nota cze-

chosłowacka przytacza fakty 
wrogiej działalności przedsta­
wicieli dyplomatycznych Iz­
raela w CzechoslowacjL 

Proces antypaństwowego O• 

środka spiskowego, który od­
był się w listopadzie 1952 ro­
ku - wskazuje nota - nie 
tylko ujawnił osolaisty udział 
byłego posła Kubowy'ego w 
działalności szpiegowskiej, 
skierowanej przeciwko Cze­
chosłowacji, co stało się rów­
nież bezpośrednią przyczyną 

• tego, Iż rząd czechosłowacki 
zażądał odwołania go, lecz 
równocześnie proces ten na 
podstawie faktów zdemasko­
wał rńwnież prawdziwe obli­
cze innych dyplomatów izrael­
skich w Czechosłowacji. Czte­
roletn ie doświadczenia Cze­
chosłowacji i fakty ujawnio­
ne na procesie antypaństwo­
wego ośrodka spiskowego 
(sprawa Slansky'ego I wspól­
ników) dowodzą jasno, że du­
ża część dyplomAtów izrael­
skich kierowana była do Pra­
gi z dwojak imi pełnomocnic­
twami: oficjalnymi - •dla rzą­
du czechosłowackiego I nleo­
fi"cjaln yml, lecz głównymi -
dla agentury syjonizmu mię­
dzyn arodowego, której przed­
stawiciele zajmowali bardzo 
ważne stanowiska w apara­
cie politycznym I gospodar­
czym w CzechoslowacjL 

Uporczywe próby amery­
k ańskich pod7.egaczy wojen­
nych oraz ich Izraelskich I 
Innych lokajów ukrycia praw­
dy procesu pras l,•:ego - wska­
zuje nota - I przedstawienia 
tego procesu jakb przejawu 
antysemityzmu narodu cze­
ch osłowackiego, skazane są na 
fia sko. Z oświadczeń czoło-

• wych przedstawicieli ·Repub­
liki Czechos łowackiej wynlka 
jasno, że antysemityzm, jako 
ideo login rnsistowsk a. I narzę­
dzie polityki głównego moco­
dawcy lzr"ela I jego so.iusz­
n i kńw . jest die czechosłowAc­
kich mas pracu;ących I dla 
c " łego ~v stPmn demokracji lu-

. dowej absolutnie obcy i nie 
do przy jęcia. 

Natomiast jest rzeczą cał­
kowicie jasną , że dla burżua• 
zyjnego nPC'_ionalistycznego sy­
jonizmu. którego organi1.acie 
po utworzeniu i w rezu !tArie 
pod porzacl kowa nia pg ńslwa 
Tzrnel Ameryce. stały się fi· 
liami a merykań skiej służby 
szpiegowskiej. nie ma I n ie 
będzie miejsca w Czechosło­
wacjL 

H~storyczne przemówienie 
Józefa Stalina 

Siedem lat ternu, 9 lutego 1948 
roku, Józef Stalin przemawiał 

na zebraniu przedwyborczym do wy­
borców stalinowskiego okręgu wy­
borczego Moskwy. 

Towarzysz Stalin dokonał w !wym 
przemówieniu marksistowskiej anali­
zy praw rozwoju społecznego, przy­
czyn 1. charakteru drugiej wojny 
światowej, scharakteryzował wyniki 
Wielkiej Wojny Narodowej, ukazał 
rolę partii komunistycznej, która 
jest n"l!tchnien iem i organizatorką 
wszystkich zwycięstw narodu ra­
dzieckiego, wskazał źródła niezwy­
ciężonej siły radzieckiego ustroju 
społecznego I państwowego I rozwi­
nął wspaniały program budownic­
twa komunistycznego w ZSRR. 

Program ten w.stal nakreślony za­
ledwie w k ilka miesięcy po z.akoń­
czeniu wojny. Rany, zadane przez 
wojnę, były jeSzcze świeże, wiele 
miast i wsi, wiszczonych przez hitle­
rowskiego najeźdźcę, leżało ·jeszcze 
w ruinach . Prasa angielska I amery­
kańska roiła się w owym czasie od 
artykułów o rzekomej nieuchronnoś­
ci długotrwałej stagnacji ~konom\cz­
nej w ZSRR, o tym, że Związek Ra­
dziecki nie zdoła rzekomo przezwy­
ciężyć własnymi siłami trudności 
powojenny l h. 

W tym momencie geniusz Stalina, 
jak potężny reflektor, oświetlił na­
rodowi radzieckiemu wspaniałą 
perspektywę powojennego rozwoju 
Związku Radzieckiego, perspektywę 
budownictwa komunistycznego. 

W Wielkiej Wojnie Narodowej 
Związek Radziecki pod k ierownic­
twem partii Lenina - _Stalina odniósł 
epokowe zwvc i ęstwo na miarę świa­
tową . Zwycięstwo to oznaczało, że 
zwyciężył rad ziecki ustrój społeczny , 
ustrój prawdziwie ludowy, wyrosly 
z łona ludu I cieszący się j ego po­
tężnym poparciem. 
Zwycięstwo to oznacza ło, że zwy­

dężył radziecki us trój państwowy . 
Wielonarodowe państwo radzieckie 
wytrzymało wszystkie próby wojny 
l dowiodło swej zdolności .io życia. 
Wyrosło ono na gruncie raCl zieC'k im, 
który ku ltyw uje uczucia przyi <i źn i i 
brnterskiej wspó ł p r a cy m i ędzy naro­
dami p;- ństwa r ad zierk,ie~o . 
Zwvcięs t wo to oznAC 7. HlO że zwy­

cięży ł y siły zbrojne ZSRR, zwydęży . 
la okryta ch wa łą Armia Rad 7.iecka, 
która nie tylko obroniła wolność I 

_!liezawislość Z wiąz.ku_ Radzieckiego, 

lea ocaliła talde cywlli7.ację całego 
świata od dżumy faszystowskiej . 

Jest rzec2ą zupełnie oczywistą, te 
takiego zwycięstwa nie można było­
by odnieść, gdyby nie poprzedzały 
go wielkie sukcesy narodu radziec­
kiego w dziel" politycznego i gospo­
darczego rozwoju panstwa radziec­
kiego. 

I Wysoko rozwin i ęty przemysł so­
cjalistyczny I przodują ce rolnictwo· 
stworzyły olbrzymie rnożli wości ma­
terialne dla prowadzenia wojny. 
Kraj Rad osiągnął sukce5y gospodar­
cze, które pozwoliły m11 nie tylko na 
zaopatrywanie frontu w dostateczną 
Ilość uzbrojenia, lecz także na gro­
madzenie rezerw. Przy ty m uzbroje­
nie radzieckie waczme przewyższa­
ło pod względem jakości uzbrojenie 
niemieckie. Armia Radziecka nie 
tylko nie odczuwała braków w ży­
wności i umundurowaniu, lecz posia­
dała również niezbędne rezerwy. 

W przemówieniu z dnia 9 lutego 
1946 roku towarzysz Sta lin sformu­
łował podstawowe zadania pierwszej 
po•jennej p i ę c i o latk i - osiągnięcie 
przedwojennego poziomu przemysłu 
l rolnictwa, a następnie mniej lub 
bardzi0 j znaczne przekroczenie tego 
poziomu. Towarzysz Stalin nakreśl i ł 
również plan na dł uższy okres cza­
su wskazując, że partia kornur:i­
styczna zamierza zorga nizować dal­
szy potężny rozwój gospodarki na­
rodowej , który pozwoliłby w ciągu 
najbliższych 15 lat podni eść pozit.lm 
przemysłu radz1e<:kiego trzykrotn ie 
w porównaniu z poziomem przedwo­
jennym, doprowadzić do tego, by 
przemysł mógł produkować rocznie 
około 5~ milionów ton surówki żeld ­
za, około 60 milionów ton stali, oko­
ło 500 mili onó w ton węgla . około 60 
m ilionów ton ropy na ftowej. 

Na ród radziecki przy jąl ten pro­
gra m. jako swój pro~ra 1'1 bojowy. 
odpowiadaj ący jego żywotnym in· 
teresom. 

W kraju rozwinęło się ogólnona­
rodowe wspólza wodnictwo o przed­
terminowe wykonan ie , zwar tegn 
pl,nu pięci ol etnie~o I pl~m ten zo­
stał wyk1;nJ ny przed łHminem. 

W wynik u pomv~lnc .i odb diwy 
i rozwoju przemysłu w L~t.<ich po· 
wojenn ych pndnm prnrl11 ',r ii pil~­

rr ys łowt•j przewvżnyl zn.1l·zr ie po­
ziom przPdwojennv. 

S zczególnie szybko r o7wijli się 
przemy_sł ciężki, W referacie sp~-

wozdawczym na. XIX ZjeMzie Partii 
t ow. Malenkow oświadczył, że w 
1952 r. wyprodukuje się 25 milio­
nów ton surówki. czyli o około 70 
p roc. więcej, niż w 1940 r.; 35 mi­
lionów ton stali, czy li o oko~o 90 
p roc. więcej, niż w 1940 r.; 27 ml­
lior.0w ton wyrobów walcowanych, 
czyli przeszło 2 razy więcej. niż w 
1940 r.; 300 milinnów ton węgla, 
czyli o przeszło 80 proc. więcej, niż 
w 1940 r .; 47 milionów ton ropy 
naftowej, czyli przeszło 50 ·proc. 
więcej , niż w 1940 r.; 117 mili ardó v 
kWh en t rgil elektrycznej, tj. 2,4 
raza więcej , niż w 1940 r. rn.1szyn 
i urządzeń - przeszło 3 razy więcej 
niż w 1940 r. 

Wielkie sukcesy odnosi socjali­
styczne • r(•lnictwo. W 1952 r. ·glo­
balne zbiory zbót wyniosły 8 mi­
liardów pudów. przy czym globalne 
zbio""' najważniejszej rośliny spo­
żywczej - pszenicy - zwiększyły 
się w porównaniu z 1340 r. o 48 
proc. Rolnictw o radzieckie zaopa­
tryw ane jest nieustanaie w nową, 
pierwszorzędną technikę, 

W Związku Radzieckim re:;llzule 
się wspan iałe plany przeo brażen ia 
przyrody, powstają potężne ehk­
t rov•'l ie wodne na Wołdze I Dniep­
rze; n a rozległych obszara ch sadzi 
się ltłśn e pasy ochronne. W 1952 r . 
uruchomior.a ~stała pierwsza z 
wielkich budowli korbunizmu -
Wołgo-Doń5ki Kanał Zeglowny Im. 
LerJna. 

Genialna praca towan:ysz:i Sta­
lina „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR" oraz historycwne 
uchwały XIX Zjazdu Partii uzbrlli! y 
narudy ZSRR we wspaniały pro­
gram budownictwa komunistycz­
nego Dyrektywy w ~prawie pi ątego 
planu pięci oletn iego przew . luj;; dal 
szy giga ntyczny rozwój wszystkich 
ga łęzi gospoda . '<i narodowej i kul­
tury Dość powied i.i eć że poziom 
produkcj i przemvslowej w 1955 r. 
podniesi~- ~ię w porównaniu z L9:i0 r . 
w przy1'rij.en iu o 70 pr?c,; rozmiary 
produkcj i przemy~lowe1 w 1955 r. 
będą tr zy razy większe niż w 1940 r 

Wspani le plJny, n ~ hreśl one przPL 
wielkiego Buclowniczc~o ka rr,un iz­
mu, J nzefa StR linn w jego „isto­
rycmvn. prn·mńw'rni u z J„ia 9 lu­
tego 1946 roku, stają się rzeczy­
wistością. 

M. ŁOGINOW 

walki przeciwko Azjatom". 
Oczywiste jest, te imperia­

lizm amerykański stal się naj­
większą groźbą dla pokoju w 
Azji i na całym Dalekim 
Wschodl.ie. Narody Azji osiąg-

Dulles żąda 

ną pokój 1 bezpieczeństwo 
tylko wówczas, gdy powstrzy­
ma]ą i zlikwidują tę groźbę. 
Jest \Q wspólne z.adanie naro­
dów wszystkich krajów a.zja-
tycklch. 

Przed narodem 

chińskim 

stoją doniosłe 
zadania 

niemieckiego 
• mięsa 

armatniego 
• na woJnę 

w Korei 
BERLIN, 8. 2. 

Agencja ADN, powołując się 
na doniesiepia kół dobrze po­
informowanych, podaje, że· 

w tych warunkach najbar~ 1 Dulles w rozmowfe z Adenau­
dziej palącymi i donio.sł_y1nt erem wiele uwagi poświęcił 
zadaniami narodu chmskiego sprawie rychłego powołania 
sa następujące zadania: 

1 
Należy jeszcze bardziej spo- oddziałów zachodnfo - nie-
tęgować ruch oporu narod~ mieckich, w celu użycia ich w 

chińskiego przeciwko agres.11 wojnie w Korei. Dulles pod­
amerykańskiej i na rzecz. po- kreślił przy tym, że oddziały 
mocy Korei. 

Świat 
W POSZUKIWANIU 

Mll~SA ARMATNIEGO 

W Rio do Janeiro I w Sao P•• 
ulo rozpoczął sit werbunek 0 0• 
chotn1kćw" dla wy•lama Ich do 
Korei. 
• Dzlenniłc „lmprensa Popular„ 
podkreśla, ta po rozpocz:9c 1u a• 
qres}i dmerykansk1eJ w Kur•'• 
ambasada Sranów Zjednoczonych 
w BrazylH usiłowała Już przepro· 
wadzić werbune\4 „ochotników•• 
brazy11fsk1ch, lednakże próby te 
poniosły fiasko. 

WŁADZE BONSKIE 
WZMAuAJĄ TERROR WOBEC 

PATRIOTOW NIEMIECKICH 

D•fąc do przeforsowania ta 
ws.telką cenę ratyf1kacj1 układćW 
m1l1tarystyc 7nych. wimaqa stt 
terror W'lbeC aktywnych DOJO• 
wnlk6w o Jednołć N1em1ec I po· 
k6J, 

Redaktor ukazująceqo •it w 

Strona koreańska - chińska 
gotowa jest do natychmia­
stowego zaprzestania dzi ałań 
wojennych na podstawie u­
zaodnionego już projektu po­
r~zumienia w sprawie rozej­

zachodnio - niemieckie, „od 
których doświadczeń uzależ­

niona Jest w niemałym stop­
niu gotowość bojowa europej-

Kc.lano dziennika .,Volksst1mn1e•• 
skich Sil zbrojnych", powinny Han• Breuch or;az fa .<h 

mu w Korei · 

2 Początek realizacji pierw· 
szego pięcioletniego planu 

budownictwa nilrodowego. 

przystąpić do „zdobywania Strohme1er - reda1.1or az•ertnl· 
doświadczeń", biorąc aktywny ka „Volksecho" z Bielefeld poz• 

bawieni zosu•t• przez władze pół• 

udział w wojnie przeci o nocna) We•lfal" prawa wy1<ocy-
narodowi koreańskiemu. w·an1a zawodu dz•enn1karsk1eqo 

na okres trzech lat. W swych Ar• 

Dulles zapowiedział ponad- ttkuła<h wzywa" ono ludnost 
to przyjazd do Bonn wielu Niemiec zachodn•ch do walki 

3 Aby zwi ększyć jeszc.ze bar­
dziej naszą zdolnośc oporu 

wobec agresji amerykansklej 
i udzielać jeszcze większej po­
mocy Koref, aby wykonać p;i- amerykańskich specjalistów w 
myślnie państwowy P!~n 
budownictwa - powlnms • 
my mobilizować cały naród 
do aktywnego przygotowania 

przeciwko wojennej polityce , •· 
ż1mu b01isk1eqo. 

dziedzinie prowadzenia woj­
ny bakteriologicznej. Mają oni 
dopomóc Instytutom zachod-

się I wzięcia udziału w nio - niemieckim w prowa­
wyborach do Ogólnochil'ts~!~go dzonych przez nie badaniach. 
Zgromadzenia Przedstaw1c1el1 
Ludowych i terenowych zgro­
madzeń przedstawicieli ludo­
wych wszystkich szczebli. 

• .. • 
Agencja ADN donosi z Bonn, 

powołując się na oświadczenia 
bońskich korespondentów 

Towarzysze! - oświadczył 
Czau En-lai - stoją przed nami 
t rzy ważne i wspaniale zada­
nia . Doświadczenia przeszłości 
dowodzą, że pod kierownic- prasy zagranicznej. że na rzą-
twem Mao Tse-tunga i Komu- dowyrn bankiecie Blank pel­
nistycznej Partii Chin naród 
chiński moż~ osiągnąć wielkie 
i w~naniałe sukcesy. 

W zakończeniu, zwracając się 
do wszystkich naroclowoścl I do 
wszy~tkich warst w ludności. 
Czau En-lai oświadczył: 

J ednoczcie si ę je~zc1e ściśle.i. 
podn eście wyżei sztanrlar Mao 
Tse- tunga i z niezlvmną wi arą 
kroczcie na przód ku jeszcze 
większym, jeszcze wspanial-
6zym sukcesom! 

niący funkcje ministra spraw 
wojskowych w rządzie bań· 

sklrn ora:r: Dul!es poruszyli 
sprawę powszechnej amnestii 
dla zbrodniarzy wojennych . 
Dulles I Blank byli zgodni co 
do tego. że amnestia taka _. 
jak oświadczył Dulles - „już 

dawno stała się konieczna z 

u~agi na ro~ój sytuacji".: 

POPULARYZACJA UCHWAt. 
KONGRESU WI l:.UENl>KIEl>O 

W CZECHOSŁOWACJI 

W Pradze odbyło !llO posiedr•· 
nie prezydium Czechosłowack1eoo 
Kom1te1u Obroncow Pokoju. Pre• 
zyd•um Komitetu we2wailo 
wszystk1• te„enowe komitety. by 
n 1eustann1• prop-"Qnwały wśrnd 
luttnośc1 h1Storyczn• uchw.ały 

Konqresu PokoJu. 

OFICEROWIE HITLEROWSCY 
SZKOLĄ tOŁDAKOW DLA rzw. 

„ARMII EUROPEJSKIEJ" 

Jak donosi · berłińska prasa de· 
mokratyczna, w m•eJscowoścl 
Eschweqe w HNJ• w tz~ . „ ,iuro· 
pefsk<ef szkole wofskowef kra• 
Jćw bloku północno · auantyc„.„ 
qo" odbyw• Ilf pod kontro111 ,.. 
flcerów amerykan!k1ch prr• 
srkalen•e tołn1er ay a Norweqtl, 
l)an11, Anq111, Holandll, 8elq 11 

Francj•. Por tuqa1u, Włoch, Gre· 
cji , Turcji i N1em•ec zachndn eh. 
Ta szkoła wojskowa z nstała ra· 
łożona w 1950 r. 1 m•eśc• się "" 
'b koszarach wojsk h1tler ow· 
sklc.h . Wykładowcami są m. in • . 
byli oficerowie h1tlernwscy, 
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NARADA KORESPONDENCYJNA I 

UJ AWNIAMY 
NO WE R EZERWY 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 

1 

W w alce o wykonanie planu 
decyduje praca polityczna 

Eardro ważnym czynnikiem 
w walce o codzienne wykona- Kazimierz Woźniakowski 
nie planu, często w niedosta- -----
tecznej mierze wykorzystywa- sekretarz 
nym przez kierownictwo orga- podstawowej 01·ga1111acjl partyjnej 

w ŁZPW nizacji partyjnych, jest praca 

ca się w wartościowe pierw­
szego gatunku kłęby wełny. 

Aby wykonać swe zada­
nia, organizacja partyj na po­
winna stale dbać o odpowie­
dn ie rozstawienie członk ów 

GŁOS ROBOTNICZY 

Przodująca prządka 

K:ub racjonalizatorów 
zr·B im. Harnama 

STR. !° 

musi wyjść naprzeciw załodze 
.Zespól racjonalizatorów ZPB im. Harnama zaCż!\1 pra­

cować kolektywnie dopiero od maj·a 1951 r. Zrazu klub 
słabo się rozwijał, dopiero po otrzymaniu lokalu zacz11ł in­
tensywnie prncować. 

w roku 1952 wpłynęło 20 wniosków. Zastosowano 
w produkcji 15. Wszystkie pomyEly nadsyłali przeważnie 
ślusarze. PrzGdzalnia reprezentowana była przez tow. Bro­
nislawę Nowak, dawną prządkę. awansowanq n a. majs.tra. 
Zgłosiła ona projekt usprawnitnia pracy przez uiednoltce­
nie wałków wierzchnich przy maszynach osnowowych 
i Howarda". 

" Niemałe zasługi na polu racjonalizacji przypisać trzeba 
ślusarzowi ob. Józefowi Woliński1;:mu, 3-krotnemu racjona­
lizatorowi. Zmodernizował on szczotkarkę, co [)rzymosło za· 
kładom poważne oszczędności. Usprawnienie ob. Gabriela 
Urbaniaka polegające na wyeliminowaniu częstych pęk­
nięć końcÓwck przy · trokach bębnów u krosien rewolwero-

masowo - polityczna wśród członków partii 
i bezpartyjnych. Nie ma u nas zebrania par­
tyjnego, odprawy organizatorów grup partyj­
nych czy agitatorów, na których nie mówiłoby 
t;;ę o roli czlonka partii w zakładzie produk­
cyjnym i o konieczności kontynuowania pra­
cy~ bezpartyjnymi. Dzięki temu wiele aktyw­

· ności w walce o plan i o usprawnienie pro­
'clukcji przejawiają nasze grupy partyjne. 

partii w oddzialdch produkcy jnych. Na 
przykład w przędzalni kapturkowej nie 
mieliśmy członków partii na stanowi­
skach majstrów. Zrobiliśmy przesun .ęcia 
personalne. W dużym stopniu dzięki pra­
cy uświadamiającej, prnwadzonej przez maj-

Felicja Gutowska jest jedną z pTZodujących ·prządek w ZPB im. Sawickiej. Prządka Guiow­
ska wykonała w styczniu 113 proc. p!anu. 

wych, dało 7.500 zł oszczędności. . . . . . 
Obok tych osiągnięć, istnieją powazne m~doc1ągmęc1a 

w pracy orga111zacyjnej ruchu racjon~lizatorskio:go. Przy­
czyną braków jest zbyt szczupły zespoł aktywnie pracuJą-
cych w klubie. . . . 

Organizator grupy, tow. Leon Pah:ga, opra­
cował, na przyk!<ld, wniosek racJonaliz.atorski, 
który żmniejsza zużycie energii elektrycznej, a 

' jednocześnie usprawnia prace prządek. Godna 
uwagi jest praca grupy tow. Franciszka Wi­
lińskiego. ByWają wypadki, że prządka zacho­
ruje i nie przyjdzie do pracy. W ten sposób 
następuje obniżenie wykonania planu dzien­
nego, Grupa tow. Wilińskiego dzięki inicjaty­
wie organizatora i bezpartyjnych robotnic 
Strzeleckiej oraz Rutkowskiej postanowila 
zast~pować przy maszynie nieobecną prząd­
kę, aby nie obniżyć: wykonania planu. 

stra, tow. Kazirriierza Gajdę, uzyskaliśmy· 
znacznie wyższy procent wykonania planu w 
tym oddziale. Podobnie było w dziale kontro­
li technicznej. l tu znowu mianowaliśmy na 
stanowisko zakładowego kontrolera przędzy 
- tow. Romana Krasickiego. Daje nam to 
możliwość szybszej i skuteczniejszej kontroli 

Pożar-to nasz wróg 
pracy tego działu oraz pozwala likwidować Sala trzepalni w ZPB Im. I 
powstające braki. Staramy się także o to, aby Dywizji Kościuszkowskiej. 
w każdej l>artii majsterskiej reprezentowani Wśród maszyn krzątają się 
byli przodujący czlonkowie naszej organi- robotnice i robotnicy. Na­
zacji. gle rozlega się okrzyk: „Pa-

0 przodującej roli członków partii decydu- li się!" Obok jednej z ma­
je wysoka świadomość polityczna. Rozumiejąc szyn. widać szybko rosną­
to, staramy się jak największą uwagę poświę- ce płomyki ognia. Ktoś na­
cić zagadnieniu szkolenia ideologicznego, ci:ska dzwonek alarmowy. Po 
do którego włączamy także bezpartyjnych, chwili są już na miejscu po­
szczególnie majstrów i brygadzistów. żaru strażacy ;o,akładowi, przy-

około 20 procent pożarów po­
wstało tam z powodu złej kon­
serwacji maszyn i niewłaści­
we_;o ich smarowania, 17 proc., 
to pożary, wynikłe z niewłaś­
ciwej obsługi maszyn, a dalsze 
18 proc. spowodowanych zo­
stało na skutek dostania się 
do maszyn cial obcych. 
Widać z tego, że większość 

pożaró\\l"powstaje z przyczyn, 
których z powodzeniem moż­
na by było uniknąć, a to przez 
przestrzeganie konserwacji 
parku maszynowego, przez 
wsi\azywanie robotnikom na 
prawidłową i gwarantującą 
bezpieczeństwo obsługę ma-

ku wielkich- zmagań o pomyśl­
ne wykonanie naszych pla­
nów, nabiera szczególnego zna-
czenia . 

Wake z pożarami więcej u­
wag; muszą poświęcać rady za­
kładowe i organizacje partyj; 
ne, które często przechodzą o­
bok tych spraw oboj11tnie. 
Przyczyny po7.arów mu~zą być 
wnikliwie analizowane, bo­
wiem nie zawsze tu działają 
„przyczyny obiektywne", a 
c7ęsto pożar, to ręka wroga 
klasowego. 

Talenty i pomysły drzemiące u Jednos~ek nie zna.iduJ.<\ 
możliwości uzewnętrznienia się. Klub, o ktorym prawie nic 
aię nie słyszy, nie może stać się odkrywcą i wskrzesi~ielem 
tych uomysłów. I za to trzeba skrytykować nasz zespoi ra­
cjonaiizatorów, choć wina byJ;Jajnmie j nie leży tylko po je­
go stronie. 

Chcąc złożyć wizytę klubowi należy o?by~ długą dr~• 
gę (oczywiście, w sensie przestrzeni). Idzie ~ię . na d!ug1e 
piętro, pot!!m korytarzem, następnie przez świethcę, biblio­
tekę, drugi korytarz. pokój i nareszc ie„. docieramy do lo­
kalu klubu. Jest tu przyjemnie, swojsko. W szafie znaJ d~ ; i; 
się bogata biblioteka techniczna. Malo kto jednak z n:eJ 

·korzysta. . 
Dochodzimy do następujących wniosków. Klub racio­

nalizatorów może się poszczycić osiągnięciami, które z~­
wdzięczać trzeba przewodniczącemu, ob. Gorn.er;1u· Nie 
szczędzi on starań i zapobiegliwośc.i, aby rozw1iac. pracę. 
Jest tylko zasadnicze „ale". Klub me powinien skupiac ma: 
lej garstki racjomilizatorów, lecz wyjść naprzeciw całeJ 

Ważnym momentem sprzyjającym pełnemu 
wykonaniu planów jest sprawa ścisłej wspól­
pracy personelu inżynieryjno - technicznego 
z robotnikami. Dzięki temu potrafiliśmy w na­
szym zakładzie zlikwidować ·marnotrawstwo 
odpadków włókna, które przy zastosQwaniu 
i;pecjalnych maszynek w sortowni przeksztal-

Metody pracy stosowane przez naszą orga- bywa również miejska straż po­
nizację partyjną w poważnym stopniu przy- zarna. 
czyniają się do rytmicmego, codziennego wy- Pożar zostaj·e n.a szczęście 
konywania . planów, do wykrywa nia drogą I zlikwidowany, a straty są nie-
pracy polityczno - wychowawczei rezerw · wielkie. Przyczyn<1 pożaru: re-
produkcyjnych. botnik, obslugujący zasil.acz 

automatyczny, użył do wydłu­

załodze. . . . t 1 Niech plakaty, ilustracje informują robotnikow i . ee 1-

zyn. 

Karty robocze to za mało 
żenia pasa szpulki drewnia­
nej, która po pewnym cz.asie 
nadmiernie rozgrzała się i za­
palila. 

Opisany przykład nie jest 
odosobniony. A przecież moż­
na by takich wypadków unik­
nąć, gdyby kierownictwo za­
kladćw stale zwracało robot­
nikom uwagę na konieczność 
przestrzegania elementarnych 
zasad bezpieczeństwa prz.eciw­
pożarowego. 

Swego czasu wszystkie za­
kłady pra~y otrzymaly pole­
cenie zorganizowania tzw. po­
gotowia salowego, w skład 
którego winni wchodzić salo­
wi, majstrowie i kilku robot­
ników. Zadaniem tego pogo­
towia, obok szybkiej interwen­
cji przeciwpożarowej, jest czu­
wan ie nad bezpieczeństwem 
danej sali. W niektórych za­
klada ch, gdzie zrozumiaoo zna­
czenie obrony przed pożarem, 
przystąpiono do organizacji 

Trzeba raz wreszcie skon: 
czyć z zaniedbaniami, wystę­
pującymi na odcinku walki z 
pożarem, musi być nawiązana 
ścisła współpraca na t:ym polu 
między kierownictwem zakła­
dów, zalogą a zakładową stra­
żą pożarną. Wszyscy musimy 
zdawać sobie sprawę z bez­
względnej konieczności walki 
z ogniem i dokładnie znać jej 
sposot>y i metody. Wówczas 
ilość pożarów zmaleje, szyb­
ciej wykonamy nasze wielkie 
plany produkcyjne. 

njków o dotychczasowych osiągnięciach, niec~ nawołuJą ic.h 
do usprawnienia swojego odcinka pracy. Niech wreszcie 
lokal klubu nie będzie „zakonspirowany". Nie. brak J~St 
przecież pomieszczeń w pobliżu sal produkcy.Jnych,. ktore 
można przeznaczyć na siedzibę klub~. P~ skoncz~neJ pracy 
robotnicy chętnie wstąpiliby tli, obeirzell czasopLSma, wy­
potyczyli książki. 

Zakłady nasze posiadają jeszcze wiele rezerw produk· 
cyjnych. Mamy zaległości wynikłe z niewykonania ~lanu 
w styczniu br. Trzeba je odrobić. Pole do pracy maią tu Aby zapewnić wykonanie 

pl.anu, nie v.y~tarczy, żeby 

szczegóły jego znale tylko kie­
rownictwo zakładu. Plan musi 
być znany również całej zało­
dze. Dlatego też sprawą nie­
zmiernie ważną jest doprowa­
dzenie jego wytycznych do 
każdego robotnika. 

Najczęściej stosowaną me­
todą, przy pomocy której mie­
sięc:rne i dzienne plany prn­
dukcji doprowadza się do po­
szczególnych stanowisk rob:i­
czych, są tzw. karty robocze. 
Informują one szczegółowo ro­
botnika o tym, co i ile powi­
nien on wykonać w ciągu mie-
1iąca, dekady, jednego dnia 
roboczego i godziny, a następ­
nie pozwalają na codzienną 

kontrolę produkcji. 

Dzięki wprowadzeniu kart 
roboczych, każdy z robotnikow 
rnoże bez trudu obliczyć co­
dziennie procent wykonania 
normy i na tej podstawie 
własny zarobek. Posiadają więc 
one niemały wpływ na ksztal­
t'hwanie się zarobków. 

W zakładach przemysłu me­
talowego doprowadzenie planu 
do robotnika przy pomocy 
kart roboczych, to system naj­
bardziej znany i rozpowszech­
niony. W Łódzkich Zakladach 
Budowy Maszyn Przemysl-.1 
Terenowego stosuje się np. 
robocze karty miesięczne, na 
których codziennie odnot'owu­
je się procent wyrobienia nor­
my przez poszczególnych ro­
botników. W Zak!a&ach Wy­
twórczych Wyrobów BakeMo­
wych i w Zakładach A-l l 
wprowadzono karty dzienne, a 
wytycrne planu miesi11czn~go 

otrzymuj;i brygadziści, którzy 
zaznajamiają z nimi sw0je 
brygady. 

Wydawać by się więc mogło, 
ie wszystko jest w porządku. 
Cala zaloga i puszczególni ro­
bolnicy znajq przypadające na 
n;ch zadania, mogq bez trudu 
o:.Hiczyc swój zarou~k, wied~ą. 
ile prucent normy wyrabiaj'\. 
C~egoż trzeba więcej? Ale ~o 
tylko pozornie wszystko jest 
w pouądlrn. Kierownictwa za­
k1adów nie dostrzegoją bo­
wiem wielu braków i niedu­
ciągnięć, istniejących w dopro­
wadzeniu planów do maszyn 
i powodujqcych trudności w 
wykonywaniu planów. 

I tak na przyklad w Łódzkich 
Zakładach Budowy Maszyn 
Przemysłu Terenowego pl;; n 
jest doprowadzony do stann­
w1 ~k roboczych, ale bywa naj­
częściej tak, że robotnik wy­
konuje w ciągu 2-3 dni jeden 

Siadem 
Wyjaśniając artykuł pt. 

„Zurn1~mvanu odziez i obuw,e 
muszą zniknąć z pólek skle­
powych" („Głos Robot111czy" 
Nr 284) Centralny Zarząd 
Przemysłu Obuwniczego in­
formuje: 

Reklamacja ob. Kuczyńskie­
go była słuszna, ponieważ 

asortyment, w ciągu następ­
nych dwóch dni - inny, po to, 
aby znów wrócić na kilka dni 
do poprzedniego. W ten sposób 
w ciągu miesiąca, a nawet ty­
gbdnia, jeden as0rtyment pow­
tarza się w planie kilkakrot­
nie. Takie rozbicie produkcji 
poszczególnych asortymentów 
stwarza konieczność częstego 
przestawiania maszyn, po­
chlania wiele cennego czasu, 
nie licząc już tego, że robot­
nik, wykonujący przez dłuższy 
okres jeden i ten sam. asorty­
mcn t pracuje sprawniej i wy­
dajniej aniżeli wtedy, kiedy 
co parę dni robi CQŚ innego. 
Kierownictwo zakładu tlumn­
czy istniejący stan rzeczy trud­
nościami zaopatrzeniowymi i 
koniecznością maksymalnego 
wykorzystarria maszyn. Nie­
wątpliwie jednak przy lepszej 
organizacji pracy, przy spraw­
niejszym rozplanowaniu pro­
dukcji można by tak ~zęstych 
zmian asortymentu uniknąć. 
Przyniosłoby to zakładom po­
ważne korzyści, a robotnikom 
ułatwiło pracę i zwiększyło ich 
zarobki. 

Zakłady A-11 mają trudno­
ści z wykonywaniem planów 
miesiE;:cznych, ' a le przyczyn 
szuka sill tylko w zaopa trze­
niu. Tymczasem są i inne. Kie-

* * * 

Wytwórcze Wyrobów Bakelito­
wych, pi·zede wszystkim zbyt 
mało poświęca się uwagi na 
uświadomienie załodze faktu, 
że zrealizowanie planu miesi~­
cznego czy rocznego, to nie 
tylko wykonanie określonej 
liczby maszyn, urządzeń, apa­
ratów - to wielki sukces po-

Ilość pożarów w zakładach 
lityczny i gospodarczy każdej produkcyjnych maleje z roku 
załogi i całego naszego prze- na rok. (Np. w przemyśle ba­
myslu, produkującego niejed- wełn i anym w roku ubieglym 
nokrotnie maszyny i urządze- w porównaniu z rokie!Tl 1949 
nia, które do niedawna jeszcze J zmniejszyla się prawie o 30 
sprowadzano z zagranicy, to i;>roc.). Jest w tym niemała za­
osiągnl~ćie, umacniaj11ce siły j słu_g-. przyzakładowych straży 
obronne naszego kraju i pozarnych, pcszczególnych kie-
utrwalające pokój. I rownictw zakładów, jak rów-

. nież większości zatrudnionych 
Tym wlaśnie celom służy pracowników, którzy zdają so­

doprowadzenie planu do sta- I bie sprawę z tego. jak groźnym 
nowiska roboczego. Nie roz- wrog iem jest pożar I potrafią 
wiązuje jednak tego zagadnie- w porę zlikwidować źródło og­
nia samo wprowadzeHie karty nia. 
roboczej I codzienne oblicza- Svtuacja na odcinku walki z 
nie procentów wykonanej nor- po7.arami mogłaby ulec dalszej 
my, jeśli nie usunie się bra-1 i to naprawdę radykalnej. pa­
ków, hamujących normalny praw1.e, gdyby kierownictwa 
tok pracy, jeśli nie zwróci sie techmczne za.kladów i całe 
uwagi na odpowiednią prace I załogi _bardzie) troszczyły się 

n h ' 1 o nalezytą ochronę przec1wpo-
po L yczno-wyc owawczą z za- żarową. 
łogą, na pracę uświadamiają-
cą. I o tym powinny pamiętać Zajrzyjmy do statystyki, z 
zarówno kierownictwa techn;- jakich to przyczyn powstaje 
czne, jak i p olityczne wszyst- najwięcej .pożarów,_ powodują-
kich zakładów I cych rn;i1eisze czy większe stra-

. ty. Wezmy dla przykładu prze-
A. .JĘDROWICZ mysi bawełniany. W 1952 roku 

· A więc pamiętajmy zawsze 
i wszędzie: pożar to nasz 
wróg. M. KORDOS 

racjonalizatorzy. Grono ich ??winno ~iągle rosnąć. . 
Właściwe ustawienie dz1ałalnośc1 klubu Jest 1e~nym 

z pilnych zadań organizacji partyjn~j. Ruch ten powinien 
zatoczyć szerokie kręgi i wzmóc _lnic1atywę załogi w zakre­
sie składania wniosków racjonalizatorskich. 

.JOZEF ŻMURKO 
ZPB Im. Harnama 

pogotowia (np. w ZPB im. Sta- i------------- --- ---------------------­
!ina), ale w wielu (ZPB im. I 
Marchlewskiego) pracuje ono 
w sposób niewłaściwy, a w 
innych znowu nie zostało do­
tychczas jeszcze zorganizowa­
ne. Braki te trzeba jak naj­
szybciej usunąć. , 
Specjąlną uwagę zwrócić 

należy na nieporządki, panują­
ce w każdym niemal zakła­
dzie pracy. Często tuż obok 
maszyn poustawiane są skrzy­
nie, które w razie pożaru mo­
gą udaremnić natychmiastową 
pomoc. Po· podłogach walają 
się odpadki, mogąLe zająć się 
ogniem. Trzeba także przy -
stąpić do likwidacji wadli­
wych instalacji elektrycz­
nych, a szczególnie tzw. pro­
wizorek, będących nieraz 
przyczyną pożaru oraz zwrócić 
uwagę na stan sygnalizacji a­
larmowej, niejednokrotnie za­
wodzącej w razie potrzeby. 

Sprawa natychmiastowego 
zaostrzenia walki z pożarami, 
sprawa podnoszenia na wyższy 
poziom zabezpieczenia prze -
ciwpożarowego, obecnie, w to-

Huty wołają o złom 
Jednym z pod'stawow)'Ml 

surowców w naszym przemy­
śle jest metal. Bez wystarcza­
jącej ilości żelaza i stali nie 
można zapewnić w żadnej 
dziedzinie prawidłowego funk ­
cjonowania życia gospodar­
czego. 

Dlatego tet zagadnienie za­
opatrzenia przemysłu w meta ­
le jest sprawą szczególnie 
ważną, sprawą decydującą o 
realizacji Planu 6-letniego. S'ą 
dwa źródła zaopatrywania 
przemyslu w metal - ruda i 
złom. Rudę zakupujemy za 
granicą, głównie w Związku 
Radzieckim oraz wydobywa­
my ją z własnych kopalnL 
Ale ruda żelazna, nawet gdy­
byśmy ją posiadali w nad­
miarze, nie da nam stali. żeby 
wyprodukować stal, musimy 

do pieca martenowskiego wło­
żyć surówkę żelaza wytopioną 
z rudy i odpowiednią porcję 
- przekraczającą nieraz ilość 
surówki - złomu stalowego 
czy żelaznego. 

I o ten właśnie złom cho­
dzi. Gdzie on się znajduje? 
Złom dosłownie jest wszę­
dzie. Potykamy się o niego 
niemal na każdym podwórku 
w mieście, w każdym gospo­
darstwie domowym, na po­
dwórzu PGR i spółdzielni 
produkcyjnej. 

Dyrekcje łódzkich fabryk I 
przedsięb'\orstw nie doceniają 
wagi tej tak ważnej akcji. 
Zapominają, że zbiórka złomu 
I jego terminowa odstawa jest 
częścią planu każdego zakła„ 
du, tak samo ważną i taką sa· 

mą odpowiedzialnością obcią­
żającą kierownictwo zakładu, 
jak i produkcja. 

rownictwo zakładów postaralo ~----------------------------­

W styczniu na terenie na­
szego miasta Centrali Złomu 
dostarczono zaledwie około 
5ó0 ton różnych metali. llość 
ta jest znikomym procentem 
tych olbrzymich rezerw su· 
rowców wtórnych, jakie bez­
użytecznie leżą na dziedziń­
cach łódzkich fabryk i w za­
kamarkach magazynów. Wy­
starczy zwiedzić kilka tere­
nów fabrycznych w Lodzi, 
by przekonać się, ile jeszcze 
tam Jeży złomu . 1 tak na przy­
kład poważne remanenty me­
tali na ziom znaleźli pracow­
nicy spóldzielni „Zbieracz" w 
Zakładach Lin i Powrozów 
przy ul. Przybyszewskiego 12. 
Części starych maszyn zale­
gają podwórze ZPW Im. 
Gwardii Ludowej. Mimo że 
zakładom tym wyznaczone> 
termin ich odstawy do listo­
pada ub. roku, to do chwili 
obecnej przekazały one zale­
dwie część złomu. Nie lepiej . 
jest w ZPB im. Róży Luk­
semburg, gdzie nadal Centra­
li Złomu nie przekazuje się 
olbrzymich remanentów su­
rowców wtórnych. 

się wprawdzie o doprowadze-
nie pianu do robotników, ale 
już zupełnie nie pomyslało o 
tym, że robotnik musi wiedzieć 
nie tylko, co ma robić, ale tak­
że, ·jak ma robić. Jeżeli robot­
nik dostaje do wykonania d~­
tal, a do niego rysunek, 
zly rysunek, a tak właśnie jest 
często w Zakładach A-11 -
wtedy staje bezradny, chyba 
że należy do wysoko wykwali­
fikowanych fachowców, wie 
jak dany detal powinien na­
prawdę wyglądać, wnosi do 
rysunku poprawki i robotę 
wykonuje właściwie. 

Robotnicy i kierownicy od­
dzialow L:akladów A-11 skar­
żą się także, że często się zda­
rza, iż detal wykonany wedlug 
rysunku nadaje się wyłącznie 
na szmelc. Winę za to ponosi 
biuro konstrukcyjne zakla­
dów, które nie okazuje żaclne­
go zainteresowania skargami 
oddzialów produkcyjnych, od­
dając rysunki niedokładnie 
wykonane. W niemnlejszym 
stopniu utrudnia pracę robot­
nikom brak dokumentacji war­
sztatowej i wypozyczalni ry­
sunkow wan;ztatuwych na od­
d ziałach. Braki te są przyczy­
ną nierytmicznej pracy Za­
kładów A- ll i niewykonywa­
nia przez załogę postawio­
nych przed nią zadań . 

W wymienionych zakładach, 
włączając w to tak~e Zakłady 

arlyku lów 
zakupiona przez niego para 
obuwia była wykonana wa­
dliwie. Centralny Zarząd 
Przemysłu Obu w niczego si::u­
wodowal wykonanie drugiej 
pa1y butów przez Sląskie Za­
kłady Obuwia w Otm<;cie i 
doręczenie jej' klientowi w 
dniu ll. xn. 1952 r. 

Minął tydzie ń 
Na akord. - Pię8ć i . makulatura. - Za jakie grzechy. - Nowa placówka. - Zgodnym rytmem. 
Długi ogonek przed stołem wyplat 

szybko się kurczył. Po otrzy­
maniu zarobku każdv odchodzll na 
stronę i sprawdzał zawartość ko­
perty z paskiem obliczeniowym. 

- Ile dostałaś? 
- 1.630 zł, a ty?. 
- Ja trochę mniej . A jaką mia-

łaś wydajność? 

- Wyrobiłam 124,4 proc. normy. 
Obie kobiety uśmiechn~ły się do 

siebie. Nie spodziewały się, że dzię­

ki wydajniejszej pracy tak znacz­
nie wzrośnie ich zarobek. 

Dopiero miesiąc minął od oglo-
szenia uchwały rządu w spraw\e 
regulacji cen, podwyżki plac l znie­
sienia ograniczeń w handlu nad­
wyżkami produktów rolnych. a jut 
ludzie pracy zaczt:li odczuwać Jej 
dobroczynne skutki. Usprawniło się 

zaopatrzenie, zlikwidowane zostały 

„ogonki" w sklepach, spekulacja 
została ukrócona Stabi lila<·ia cen 
i ukrócenie spekulacji sprawiły , że 

każd.v robotnik ma zapewnione wa­
runki dalszego powiększania swych 
zarobków I podnoszenia swej stopy 
życiowej - drogą zwleksz.ania wy­
dajności swej pracy. Zakordowa­
nie w niektórvch zakładach szere­
gu prac s t wor~,Yło warunki do dal­
szego podnoszenia wydajności pra­
cy, a co za tvm idlie. uprzvw1l01o­
wało słusznie tvch . ktor·zy ofia1:nie 
i u~ciwie pracują. 

Nic dziwnego, że coraz ~·~erzej 

rozlega się hasło; „Na akorJ!". 

• • 

I 

Gdz ie te papiery niesiesz? z tym 
chłopem to zawsze jakieś histo­

rie. 

Cicho, stara, 
trzeba makulatur11 
składać. 

- Od kiedy się ta­
ki oszczędny zrobi­
łeś? Tyle lat z tobą 
żyję i nigdy nie grze­
szvleś o~zczędnością, 
chociaż to do.bra ce­
cha. 

- No. widzisz„. 
Brakło mu jakoś 

słów na wviaśnienie 
tego niecodziennego zjawiska. 
Nie chciał się przvznal:. że li­
czył na ewentualne zorganizowanie 
imprezy sportowej, na którą bilet 
wstępu dostanie za.„ makulaturę. 

Tak to podziałała na niektórych 
łodzian bydgoska impreza z udzia­
łem kadry pięściarskiej. 

Przygotowania do mi~trzostw Eu­
ropv w boksie entuziaści tej dzie­
dtinv sportu śledzq z zainteresuwa­
niem i nadzieją . Co prawda spe­
szy li się trochę przebiegiem wy­
stępu kadrowiczów w Bydgoszczy, 
ale wszystko przez to. że nie roz­
strzygnęl i dylematu : czv chod tiło 

tam o boks, czy o. „makulaturę. 

• • • 
D"zorcy łódzcy nie wvpełniają 

woich obowiązków Jak du1110, la 
pra;;a. na terenie oodlPRłvm MZBM 
Udi S ródm1eście · Prnwa. 
już 4 donie;ie1.ia karne. 

Za jakie grzechy, 
Za jak ie winy, 
Z czyjego powodu~ 

spisano 

Z Jakiej przyczyny, 
Kto tak urządził, 

Kto tak nakazał, 

żebym swe zdrowie 
Na szwank narażał? 

żebym się zawsze 

W dziury zapadał, 

Żebym lak zwierzę 

Pod murem się skrada!? 
Żebym po błocie 
Brnął, kiedy słota, 
Żebym się ślizgał. 
Gdy nie ma błota? 

Więc głosem słabym 

(Głos mi zanika) 

Pytam się miaro­

dajnego czynnika: 

Kto sle zlituje, 

Kto sie tym wzruszy, 

Kto łódzkich dowrców 

Do procy ruszy? 

• • • 
Jeatry łódzkie pracują pełną pa-

rą. Oto Teatr im Jara cza wy­
stąpi! z premierą sztuki Rogera 
Vailłanda „Pułkownik Fostl!r przy­
znaje sie do winv". Te;itr Nowy za­
pre>-entowal nam zaś sztllke Bog u­
sławs kiego „Henryk VJ na łowach". 

Tak więc mieliśmy dwie ciekawe 
premiery. 

.W Łodzi coraz bardziej ożywi.a . 

się działalność kulturalna - obok 
wspomnianych premier mieliśmy 

bowiem jeszcze jedno wvdar.zenie. 
chociaż tnnego rodzaju. Mianowi­
cie powstał Wojewódzki 'Dom Kul­
tury. Łódź odczuwa ł a brak takiej 
placówki i jej DOwstanie powitane 
zostało z zadowoleniem. Ponieważ 

do pracy zabrano się szybko 1 
sprawnie, już bowiem odbywają się 

próby sekc.il chóralnej, tanecznej i 
dram~tycznej, należy sie spodzie­
wać, że niedługo, a uJrzym.v owoce 
tej pracy. Oby były jak najlepsze. 

• • • 
pracujemy coraz lepiej i wydajniej. 

Wprawdzie zdarzają się jeszcze tu 

ówdz.ie 
mamy na 

rozmaite usterki, 
nie oczy ot warte 

ale 
i 

będzl~my Je- zawsze w porę pietno-
wać i usuwać. W walce o coraz 
lepsze wyniki pracy za miastem po­
dąza wieś. Szczególnie dobrymi 
os iągnięciami mogą poszczycić się 

spółdzielcy. Wykazały to zebrania. 
na ktbrych dokonano podziału do­
chodów. Jeszcze bardziej chłopi 

mobilizują swe wvslłkl w obliczu 
zblizaiącego się kra tow ego zjazdu 
spć ldzielczości produkcyjnej. Na 
swych zebraniach dokonuj" wyboru 
de~e11atów na zjazdy powiatowe, 
podejmują cenne zobowh1zanla 
zwit,k~zenia wydajności z ha i po­
głowia trzody i bydła. Wieś I mia­
sto zgodnym rytmem przyśpieszają 

swój marsz ku nowemu. 

z. SNIE2YK 

•· 

Ale chodzi nie tylko o ten 
zlom, który jest w fabrykach i 
który przedsiębiorstwa są o­
bowiązane odstawić w termi· 
nie zgodnym z planem. Chodzi 
o zbiórkę złomu wszędzie. 

W mieście naszym jeszcze 
w ubiegłym roku Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 1 
Prezydia DRN przygotowały 
szeroką kampanię zaktywizo­
wania komitetów blokowych i 
domowych do zbiórki odpad­
ków użytkowych. Do tej pory 
jednak komitety te nie prze­
jawiają najmniejszej działal­
ności w zakresie zbiórki od­
padków użytkowych, a przede 
wszystkim metali nieżelaz­
ny<;h. Ich nieudolność w tej 
akcji, brak dokładnie opraco­
wanych instrukcji świadczy, 

że sprawa zbiórki odpadków 
użytkowych w naszym mie­
ście została całkowicie zanied­
bana przez prezydia rad na­
rodowych. Również zbyt małe> 
zainteresowano tą akcją na­
uczycielstwo i młodzież szkol­
ną. 

Sprawa zbiórki odpadków 
użytkowych - surowca wtór­
nego dla naszego przemysłu 
- jest nakazem chwili, jest 
akcją o wielkiej wadze pań­
stwowej. 

Wy in śnienie 
W notatce pt. „Wypłaty w 

lódzkicb zakładach pracy" za­
mieszczonej w numerze 3~ 
„Głosu Robotniczego", n.a sku­
tek zlej informacji, uzyskanej 
w ZPB im. Dz ierżyńskiego, 
błędnie podano wysokość za­
robku tk aczk i Zdzisławy 
Olejnik, który faktycznie wy· 
nosi' 1.102 zł 69 gr. 

• 



STR. 4 

W Zakopanem zakmiczyly się narciarxkie mistrzostwa AZS. 
które były sprawrlzta11ł!m pu11g"trnva11iri rwszych sp1Jrtr;w­

cóm do AkurlPm1C'kich Mixtnu.,tw ,I/wiata_ 
Na ZDJl!;ClU: Kryxtu"u l•1n•·zy AZS (Wrodaw) na trasie 

bte17u zjazduwe170 
CAF rot. W Werner 

Dwie p_orażki poniosły koszykark_i 
w spotkaniach półfinałowych 

o misłrzosłn'o l,olski 
Grly hy w p1e1 W!'C7ej pqfnwte 

gry WłOk 111 ~11 kl pd"ł1ły 0"'1łru un 
kosz Sp1'!111 t to ze Sµ0111;ł\ 

mn~lo hyl"' t.le N1p,~r~1v rorizlłtfł 

kl zh~1 ł m : iło Ontw r1 .ll>t)rl · 1IJ111e 

w1~ 1 zyły w -iwńł ~ukr'e~. qlun o 
O'!'r ·a11lc-V;\ ly . się wyl r,czrtle dn rte 
ren q:-·wy 

ZSRR, Węgry, 
Cze.t!łosłowatja 

z~doszone 
do piłkarskich 

mistrzostw świała 
PRAGA, (tel. wł.). - Jak 

podaje or3sa c1echosłowac.l-ła, 
do I( Jm 1 tetu orqał"l•7acylriaqo 
ptłkarlii1-c'• e ti l"t11strzostw św i a 

ta wpłynęły w ostatn.ch 
dn ta("h Stycznia ZQł<.> SZ'PrUa 

wstępne Związku Radz1ec4 ~e 
qo. Weq•er I Czechosłnwrtc fi. 

Dzh·I ~- uu~ 

WIECZOR ARTYSTYCZNY 

We wto•ek, IO om„ o go<lz. 
19. w •:H;tll Knnser walorlum pr ry 
ul I MaJa. o<lb~dzl~ •lę „Wle~zńr 
Ar tyMtycz11eJ Ple~ut Lurln wet" fi 
w y konaniu świetnej 4ptewa~~kl 
Olgi t.arly, przy ak<>mpa nlameu 
cle Neill Bol'!a<'kleJ. . 

W pr·ngr-amle µleśn i pol,llle, 
radzieckie. ro•yJ•kle. c•e•kle I 
m urzyf1..;kle. Spr·zerlA1: hllet"'w 
prowarlYl „Orhls" , przy ul. 
[ •1otrk•1w~klej 65 

WYCIECZKI DO MUZEUM 
ARCH~OLO(;ICZNEGO 

OyrekCJB Muzeun1 Archeolo-
:rir.zriego w t..orl.ll !Plac \V r1!111Ji!lcl 
14) zwcsu:a .;;le 2 pr ·~)Sh11 clo kie· 
f'<•W rl!ków -17kril ZAkl~1dt1w p1 ·a· 
cy l)ś 1 odków Szknle rd llwych lW . 
Zaw 1 l tlfl\l'h ln-itvttwll , !:ł"'>,..hV 
>11 :w!~czkt onu111tzi..1włt11e do , 1\1111 · 
.teurn A 1·r.-henlogic>'nego h:vly 
zł(lac;iz.Ąrie eo ntt jmnteJ nl:I I d z ień 
n up 1 :ll'ld 

PAŃSTWOWY rH:ATR IM ~ll!:~A 
N.~ IAHAt:ZA - ~urll L9 -
„ f'11lkl 1W 1 ilk li'o":Oter p1 ·zyzn1tJe 
si~ do w111,y ·. 

PAN~l'WU \\Y TE:ArR NOWY 
gnrlz 19 - ,.Meruyk VI na 
łowaC'h„ 

Pci7.0::ł 1 Hle teŁtt1·y r1lec..:z y 1111e. 

SALTY' K - „l>1 ogłł nHrlzlel „ -
godz 14 .:lO. IH :iO 1H :m 41\:<0. 

Ot:Y -..i lA - Pr·n~r ttm r11 11H'> W cto­
k11111~1l!H l1 1 vt · h I kultu• a1110 „ 
OqWIHłDW)'t!h - .• Na w1elK1eJ 
hnd „ wi e „ fłl'Pk8 I H ll~' -ie · 
k1 1111_i? · „1'1 · ze i.!. l~4t1 :-iJAH w~y 
4 s~ l'K t o - 5:! - ~n<ł z. Ili, 
l~ (Hltt llll IV111hlkanlr1 · 
g.>d1 ·JO Pn1!.!1 rir 11 ctta nal­
mlorl ·ąych : - . lw·-iH<izlł · dzlłł 
dć> k , ~PJ.H;' „M1~ 10 K1i1a · ... ttY 
łti -tnh1e n11 ·ń"4l'k a ' · - q:odz lfi 
17 

W rln1"!leJ ootowle 2r:v rorlzltHI 
kt zer ·w11ł~ z lą IHkt~ l<.a I 
.; rę~1· 1e1 /.łłJ ':lt;l y <lot·h·•rlł'il' 110 
~l(1~ 1J Ale e11e1 ·ii!iH Ich ~tyhkO 
wvc7e1 ·pt1IM -łlt: IHk że w r ·ei111t"ł 
t~i·te "'ip1) )fllli lllf')W ?.ł.H'll' IH p'ł 1 łO 

wa(' rtli h <{1"'1h:11 W\gt·;.w~tJ 'lt: O"'llti 
1e1·;;111e -ipt1lkk111e 52:31 l33:t6) 

Pu1rkl\' rllf:ł W'11 "'7..HWltt ll t:k tc1o 
t>~ ry l'ń, · hl11w11 A l\.iwt::1l c zyk a 
ROl(t lW~ka 18 Hal•tJC'7. ~k 6, lleJ 
rn•w-.:k1;1 10. Rn~nw"lka li 2. Dl» 
Wtńk 11l1-11·za PttJ.-H"'!>ll"'iwruJ 14! 
S1.t ·111t :i' )t°l<.:kF1 2 0111l)1lW"łk8 9 . 
Se1 w~1 kn 2 ł 111 wtt"li;;.k1-1 2 . ChlO· 
dz i1'lsłu:1 2 I P1 ·zevutkowska 2. 

SPOJNIA (GDA~SK) 
- OGNIWO ' 

42:26 
Oru gl pńłf1r1łłł' J W)' mec2 o mf~ 

trz1>...:t wo Pnl~kl w ko"lz~·kńw i.-e 
kobler 1·0;,eJilr 1:111v w Łnrl1I pornlt: 
d zy Sµń)rtlf\ cnrl11!'t..;k) R 0~ 11 1v.. ein 
ft ńrl f) ZMl<f 11'1 ·~ .vł -91(,' 7WVClt'8 
•wem ~ptqu 1 42:26 (24:10). 

P r7ez C'J.t łv r7H~ mtwz11 tnłcJa 
t~ W';:' lllr ?'\ IJl~WJ.if y ~rlHf'll•l.7 ('7 "-trtkl 
0~11lwo ~1 "łłn har rlzo ner wown 
w~kt1Tf>k ... /l:HZO p11pPlr1htło WIŁ!le 
hh:rlńw Z rtr·u:"vriv łl"lrl.1kle 1 rrR) 
lepie! Vł\Jr A'?e• 1l n w1dy się Mlłcle 
iOW l.l kA I flł;..ih~w ~lu1 . 

Biuro ~uztum czynne Jest od 
gaci~ . b d,o 15. tel. t:l9 l3. 

KURSY OLA WVCHOWAWCZYN 
PRZEDSZKOLI I DOMOW DZIECKA 

Wydział Oświaty Prezydium 
RN m ł.o<łzl or·g11ntzuje 5 mle 
s1ęcz11e kur 9y pr·zygotowuw" re 
dla wych.>wliwr: zyń pr·zed„knll I 
Oon1ńw l>11ecka Kursy te roz· 
pOC70fł 'łl~ w µołow i e 1ute20. 

Zgło~7en hJ kHnrtyrla1ńw pr7!d 
mu je Orlrlzlał Srkolenla I Oos­
koriHlenta Karlr, przy Wyrtzlt1le 
04wluty, t.Mt, ul. Plotr1<ow 
sku 104 I p. 

WSTllZVMANIE 
RUCHU KOLOWŁGO 

NA UL. RZGOWSKIEJ 

W zwtą1ku z rohOlnml Kanitll 
zac~· 1ny1nl z.o~tn nle wsu · zymatt~ 2 
d niem 9 li 1 95:ł r. at do ortwo· 
tani.a r·uch kołowy na odcinku 
ul H,qow,klej . od ul. Sler ·~<lzkleJ 
na cAleJ dłu~o~cl Placu Nleporllo· 
~ln4d 

Ohl•7d ul Sle r ·ac1zką, Plotr-
k(JW"lk„ l p11łurl r11ową stroną Pia· 
eu Nlepodle~lollcl. 

DY%URV APTEK 

Oz1s1e1sz•J nocy dyi.uruJą na­
stępujące apteki: Pa.b1a11kka .'56, 
Plr•I r kow;l<a L~7. Pr·zeJazd 51! 
7.lelnna 28. Wschortula 54, LI· 
rcu-11u 1wqk1ei;z,o 37, Al . Kośclu!tZ· 
k ' 18 

Oytui- połoiniczo q1nekoloq 1cz· 
ny: .1,,1• od ~odz 8 do 20 dytu 
1 ·u1~ SipllHI hn dr H Wo lf, ul 
t,a~ le " 11t<·k• :14 od ~ort z 211 rb 8 
rlv1'u1·111e S1płla l Im Cui le S~ło· 
ci ow"1k leJ . ul Curie • Skłochnv 
skle ; t.5 

PONIEDl1AtEK, 9 LUIEGO 
Fal• 230, I m 

7 .55 WIAllllMtJSCI f'\IRANNI': . 

M tul>A GWl\lł lllA _ .. Wiiheim Sm; Muzvka roz.rywkowa. 114~ 
Tell' _ g.HI> 16, 18 20. „Glos mH ia knhtely " 12114 

DilEl'<l\ 11\ L4 05 1uro1·ma<:Je. 
MUZA .• SknndHI w Cloctie· 14 10 Dla kia~ 111 - słt1chowl~ · 

111 e1 te„ - gnrlz IB 2U '- k.1 pt · „O lut)rn Mr'O?.le 14 30 
M .Jz} ka ~ymf· H 'l t'ZU8 15 OO Mu· 

Pl0 !\ 1~1-ł - „Sk 1zyrl1ettY dorot· zvKa ··ozr .wi<.l\Wfl 1510 Dl~ WY· 
knrz - ~tH"łz l7 19 choVi{!'fW z,,1'1 µ1·z1.1rł·zkol1 - p~ 

POLONI A - . I< wiat m1tośc1·· -
~<><Iz l ti. IR 20. 

garl1-1r1kH me1onvc2na 15. l.5 Ą.u 
dycl• PCK rlla choi·ych. l5 311 
Dl~ 11" \ed - pog aciHnka pr "ZY 

PH/.1!;11\\ lllSN IE „lloltnB rod111<.·11-:1 · lH UO „W.;2echnlca Ha 
20. dlll\VB - W\ kład z cyklu: ,,N"łU Ślłllt't'CI" - "1;UC IZ 18. 

l MA.JA „Na gr8rilc:y" 
!(ndz. !B, IR. W . 

REKOllll - „Mały par·tyzanl" 
~""' 16, lR 20 

R0 MA - „o fi re i wler·zo r·em po 
WOjrtle" - ~od1 IB 20 . 

S0.1\ISZ - „Ni:rhnlr-y'' li seria 
~nrl1 17. 19 

ko o Kon• lyluc)I Pol•kleJ Rze 
czysH>~µull' IJJ LIJ''łowej' · (1) Hi :tO 
AurlwJ• dla rlZle>l'l pt .• Te1erun 
numer o~h-Hll . lli 35 Rec1tal ror­
te1 t11nowv E Pr·z y ł~wKlego . 17 OO 
W I Ą I IOM i1 <K'I Pl!POL UIJN IUW ~; 
17 I~ Kw1·i11 ruos rn1nvkl r oz •)W 
kc weJ 17 ~iO .• z n1tkro ro11e1n 
pn1~7 rnh1-.ttO \ wieś · 17 45 Re 
p e r 1117 H.kt1rnl11y. 17 55 Muzyka 
ł'071'\ W k.OV.t::l 18 10 ,.Slerlem Oni 

STYLOW Y _ ntec:zy noy z powo- spc1 .tu łó<l.1t<1eXo t8 :lO Po1 ·ńw 
nu (·e111r11 1IU . ntt}rllV IR :i Ortpowlerlzl , , fiłotll 

49 · lfl 4~ „N ~"'" chóry śple"' • 
śWtT - ,,llllla" - go<łz 18. 20. J ą ". 19 11 2 lftw or·y wlnln11czelo.-e 

19 10 R>trfl .tw y ku1 !'- J ę1 v kn ro· 
TAl'HV - „M"l?ens1wo aktorki" •)!-<kl~~o Lii :10 Mut)ka I •klu 

- ~orlz. tfi. 18. 20. ttlnU~l·I 2fJ P O A1 1rtyc !H llle1 · Ht-kł:t 
WISł.A - „P>-inrH11 TullpHn" 

godz Lo. LH. 20. 
WL()" i\I AHZ - „W H wr-zVń~owy 

s1-1rl " - 01 ·0~1 am skłt-tda11 y 
gr>rlz. I B. LB. 20. 

WOI NO<::C - „C'?tery serca" 
gorlz lfi. 18, 20. 

ZACH~'1 A - „Nle ma pokoJu pod 
ollwk•ml" - gorlz. Hl . 18. 20. 

20 ~O K01we1 t kr ttknw~klej . or· 
kle,tr·v PR 2L OO D'l.l~~"'HK 
21 ;JO li eµur taż z z1111 o wet Spar· 
U:ik1Hl1y WO!"ik ł:ł Pol~kl~go w Złł 
knpu 11em. 21 45 M111yka rl:ł 11erz 
na 2~ OO . \V '{zei•hn1rłł H'1rliow11 
- wykl1:1:1 t -.::y klu· . J1:1<011otn ' B 
pol tt yc7 11a · (In 2210 n1a~()ir10 
Puccini .. Tnc::ica"' rn <Hllłlt opero 
wy 2:J .50 U~TAfNlfi: WIAllOMOS 
Cl. 

GŁ-os ROBOTNlCZY 

Nowy rekord Polski 
Malinowskiej 

Lórlt I Zgierz po siadają b&•eny 
kryte) . . ruż w plerw„ym dniu 
zaworlńw uzy~karm klika rlo · 
br ych wvnlkńw Na Hiil m •t. kl . 
1mot.) Nikorlern s kl o•l11gnąl rlo· 
bry czas - l : 14,2 Cwlerr7akłe 

9 lutego 1953 r . (Nr 35) 

Boks łódzki 
woła 

o ratunek 
Aktyw piłliarslii 

podejmuje 
wielką kampanię szkoleniową 

N1 basenie w MOK padł w •o· 
botę znćw jeden 1 rekordow 
PC>lsk• W b1Pqu na 400 rn st. kl 
1 J .1etn1a wychowanrca trene,-a 
Majrhrz;;1l·n1i , Emilia M~hnows:łt-a 
u.zyskała czas 6:35.1 nie os1ąqal 
ny dn te1 pory dla tadneJ z ra 
szych zawodn iczek . Po drodze­
Em1l1a us·~nnw•ła Jeszcze nO#Y 
rekord olcręqu na 200 m uzys· 
kując cz•s - 3:09.6. 

wlcz przeply1rąl 200 m •t 'd •W z 1 t 
W CZR•lo - 2'2fl .2 . B 'loht•zHkńw rzeszema spor owe 
n• pnepty11ęlR 100 m st. dow. w 

(Telefonem od srreqnlneqn wy~lBnnik11 ,,Głosu Robotniczego") 
- Mall11ClW"iktt , uczennica X 

TPD w ł...nrlzi pl:-·wR rlopier·n pią­

ty -.;ezP11 - mńwł Je.I naw~z~·c lel 
I Jecł 11nt:zt„~~ 111e jeden z na lf 1 Oli· 
kliw'"<7~Th op1ek 11111'lw . l eł.e ll hę· 
rł7 ie rlH rl fll pr HcoWuc' rwrl ..::nhn I 
<4\':-:ff'Jtt11tlyc ·~ r1 ie fr·e nnwat, p r·z\ ~ · 

prwz v IOr!:tl<i en11 1 .;;portowi 1e::.iz· 
C?f" 111e tede rt '11kc·e~ 

czasie -
1
'
18 4 I za mato interesuią si• 

tą gałęzi' sportu 
6 r:odzin trwały obrady ple-

num sekrji piłkarskiej 

GKH.F i z ratą pewnością sta­
nowią swego rodzaju rekord 
zwięzłości i rzeczowości. Po 
l'l·feracie sprawozdawczym 
pik Fi.iałka. wvwiązala się 
dyskus.ia. "'. której 17 mów­
ców przedstawiło po~lady na 

• szereg reform l pro,l1>któw . 

klasach obowiązuje dodatko­
wo jeszcze zaświadczenie kla­
syfikacyjne. 

do lig międzywojewódzkich . 
W lrh liczbie znalazł się tak· 
że LZS Sud1edniów. który 
grać b„dzie na miejsce Gwa;. 
rlii Kalisz w lórl z!liej lidze 
międzywojewódzkiej . 

Plenum zalrnńc:z;v ły wybory 
nowego ki erownktwa. na cze­
le kt-lrego stanął generał Rot­
kiewicz. 

M,..,,, „n1.:. 1wrt nt~· w>-il'kte .W Mk· 
n1t-t1 ·~H 7l,!r ••HHHl7ilv !Pł l:! IHr""le 
P <•llilrl t ·!(l tHW 1dnlc·:1~k 1 zr1wo­
rl11il<łl\\- z f-\chkh-h I 1.'1, ler "1\<ł , • h 
kńl ..;por fo wv :--h f lP.<1 " 111e h1 11A"~m 

Grly mntef wlęceJ cztery l&ta 
temu Jeden z dysku1t1utńw 0<l wa• 
7.y ł się ua śmiałe 1w 1e1·rlzente , że 
bvki:ł ló<l1 Kt Uły~zczy · 1 zan::lz~in 
Lonle, w1 ~ksz..ość lm1er ·1. yllł t~40 
dz1alaczu sµ1 wtowego 11ie:twyl<le 
pu deJr-z\1wy m wzrok iem. Jak to? 
H'·k~ h'Hl7.kl loutet... W o kre„ te 
pełuego rnzkwi1 11 '/ W m o rHt!ll ': le 
odnoszenia ceu uyeh- zwyc1ęs1 w 
n" 1·ir1g11t'h culeJ Pol•kll Nie, to 
zak1 ·<:1wa 11a kµlny. 

Nie rtosr t zełl;ario wówczas w1· 
dOt:'l.lllt! f)j~ch'lw klfll e t (Ul8SI~· 

wniesiony c h na forum zehra­
nia. ,Jest wysoce rharakler:v­
i;tyrzne. że "'~ri,d nrzPm:i.wia· 
Jącyd> przeważali treneny 
Ale też głównym tematem rl:v­
•ku•.li hvla kwestia podniesie­
nia poziomu naszeito futhnlu . 
(!~ta.luno jako 11:enrralną wy­
t:vl'zną. Iż główny na<'isk w 
•zknl<•nln należy położyć na 
młndzież. 

Jeden walkower oddany na 
qkutck niestawienia się do 
zawodów powoduje automatv­
czne skreślenie z li1tl ter:vto· 
rialne.1 lwojewó~•kiej) . W wał­
~e z plau stale.I wP.clrówki 
~raczy z <l r u·<yn:v do drużvny 
lnb ze zr~es:r:enla do zr7eS7P· 
,.,_ł„ "iiprn~„,nictwo piflca.rskiE­

po•'.l nowilo lndywi<lnalnie 
rozpatrywać ka?.dy talli w:v­
"l~ilek i w wyhtknw„rh tylko 
okoHcz„0°„iah uilczielać ze-
7.wo•eń na zl'flianę ba rw W 
f,f'rminl„ do li :nar.·a ud1'lelanl' 
hędą potwierdzenia śwl.eżo 
Z!f!os„onyc'i zawodników do 
zr.•n<Jlów I I li ligi Do 15 
marra wolno 7.głasza<' piłka­
rzy <10 klas niższvcl„ Po ' vm 
!ermlnlr n;P mo7e hyć mow:v 
o zmianach przynależności 
k 1uhowej, 

ZAC'HAR. 
--------- -----
Piłkarze Włókni~rza 

gm 1ą 15 ma rea 

Sukcesy 
łódzkich 

1 l!łł lli:i t111eslct.c.: 11 a 1 as tu ly . Nle 2a· 
uwl:tŻ<Hiu, że z d11ia 11~ dzle11 ! Op· 
uleje licz11:t wµl'uwdz.ie w OW)m · 
czasie karll·a pr ·zyszł) 1.!h llłJ-,f \r'P· 

JPdnakże szkolenie - nie 
Jest latw:vm do rozwiazania 
1.agadnieniem. Piłkarstw~ na­
sze notrzebujf' nie mnie_j ni:i 
3.000 instruktorów. T:vm<'za­
scm zdążyliśmv dotaoi przp. 
szkolić zaledwie 410. Nie 
WSZYSl'V z nl<'h OCZ_\' Wi~cle po 
pn:e•zkolenln zostali wvkor7.:V· 
•tani do p ra<':v sportowe.I. Za­
trudnionych jest tylko 170. a 
zawnrlowo pracu.!e w trenP.rce 
H. Te cyfry wymownie świad­
rzą o olbn::vmich potrzeha<'h 
nP.Szego futbolu, a równo<'ze~­
nie wy,jaśnlają podstawo•'1ą 
tajPmnłcę jego slabnścl. 
Młodzież - oto cel wielkiej 

kampanii szkolPoioweJ, która 
pode.!mu.le aktvw piłkarski . w 
<'iągu dwu na.ihliiszyrh mie­
sięcy kierownictwo selccJI o­
pra<'uJe szczegółowy plan tej 
ake.11 I podda 1m dyskusji te­
renowych działaczy. 

Ten dlu11ofalowy. przewl­
<lziany do realizacji na okre~ 
kliku lat plan wyilźwhmą<' 

ma n„sz futbol na poziom 
cz<1łówki Puronejsldej I stwo­
rzyć mu trwaie podstawy roz­
wojowe. 

, Z wielu • siron n~zeklwano 
irorareJ dy~kusJI w s'prawfe 
rl'form rozp.-ryw,ek mistrzow- . 
sklcb, a takźe wnlnsk6w w 
sprawie powiększenia I 1 11 11-
11'1. Do nlrzel!'o takiego .lednak­
te nie doszło. Atmodera ob­
rad po prostu wyklurzala 
najmniejszą szansę powodze­
nia taklei:-o wniosku. Projekt . 
rozgrywek zyska.I Jednomyśl· 
ną aprobatę. 

Mamy więc 12 druiyn w 
ekstraklasie, w IJ lidze - 14-
zespolów, a wśród nieb I 
lódo;klego Włóknian:a. 

Regulamin nowych rozgry­
'"ek został powatnle zaostrzo­
ny. Zawodnicy nie posiadają­
cy zaświadczenia o odbytym 
okresowym ba.danin lekarskim 
lnb legltymadl SPO nie bl)dą 
mieli prawa brania udziału w 
ml~t~7n•twach. W Wl'Ższycb 

• 

z WłóKn i arzem (Kra~ów) 
15 rn~rca „ozpoczyna s1e o f1-

cJaln1e sezon ptłkar-sk1 1 w ttm 
dnru sta„tu ;ą oo m1s1rzm;tw 

wszystkie t1q1 I. li 1 w o1e wodr.ku!. 

W I l1d7e za1nauqurują „„z. 
qrywk1 spotk<=ima : Oqmwo C8y· 
to m) - Uni a (C...horzow) , LWK~ 

17 d"tiałaczy t.renerów za- - KoleJ<1„z (Pozn;tn), Gwardia 

llieralo głos w dyskusji, a Ich tKrakow1 t.orn1k IHaol'n1. 
wypo\\rif':dzł wyłącznje nłr.ma.I Budow1an·1 łCidansk, - Oqn.w o 

dot,1czyły pi·oh,emów Z\l' lazrt.- tKr akow). Budowlani 10po 1e, -

nych. ze szkoleniem, Ottieką Gwardia fWiłrszawal 1 Budo wlani 

zrzeszeń. i t1'ndnościami pracy tChorzow1 - OWKS (Kraków). 
sekr.li pllkarskich. Wszystkie 1 W li 1tdze łódzki w1111,n1Mz 
wystą.r.i1'nia cechowa.la "Ir.ho- i 15 marca qraC będzre ze swym 
ka. troigka. o rozwń.i futhol I t m1ennlł-c1em w Krakowie. w 1'13 

któr:v w ubiegłym rol<u ~ostał I stepnym tyqodnru w t-odzr do1 
P.wałtownłe zahamowaiiy ł dz 1e do::> spo tkania wrnkn1arza z.e 

dziś zno..iiluje się w danie nie- stołecznym Ko1e1arzem. 
hezutec:r.nego kryzysu. Swla.- Pierwsza runda m istr7 ostw 

dertwem nlsltlell'O poziomu trwat będzie do 28 -czerwca. a 
hvły wvnfki naszej reprezen- runda „ewanżowa „ozpclczn ie SU) 

tacY.lneJ druzynv. totf't znacz- prawdopodobnie 2 s•erpn•a. 
ny llpl:t.uz uzvskała opinia tre-
nera Koncewicza. Iż nie po· 
wlnnł~"'Y tak długo rozgry­
wa~ oficjaln:veh spo~kań młe· 
r1z„naństwowych. dokąd nie 
mamy o:war~.nc.il. ~e rPpr,..zrn­
t•~fa nas nie skom1Jromlt.u.fe. 
NIP •nar•v to, 17. mamy zry­
wa«" knnt.."tv mi<'d?vna•'liio­
Wf'. Pn.Prlwnle nawf't bPr1zle­
rnv Ot'J?anł7ow::t-P za.woc1:v ł tur- · 
nlt!lt! z uildalem za,.,r&„lcz­
n'vrh drrrżvn . ·P...,,vnlo~a one z 
nf\wnn~t'!R. wf Pk~'l~ „nł.vtrk 
nit nfirJalne mecz~. a nit' nle-
1\'lł w~tn'lwn4rl. Ił. ~tana sle 
~nnv"' r1nnfnplpm dn nraey 
"A<l oodnoszevler.i ult'łą,fętno· 
§cl nasz:vch zawodników. 

!llned~ln1.> mle.ls~e w obr&· 
flarh zat„la sprawa Purharu 
Polski. Tym roz«!'rvwknm po­
śwlę<'ona JP.st odd7.lelna u­
~hwała. Prz_ęwlduJe •le w nie.I. 
Ił w l"m ~nku dn walld o Pu­
char Pol•kl stanie 8 ty~l„rv 
rl„1?vn. R~.&,rywkl rozrmro:na 
~le li wrze~nia I o:nołanll za­
kQ.'1!lzone na 97.1'7.„bln woje­
wódzkim do Hi listopada. 

Powatną ofensywę przepro­
wadzi sekcJa piłkarska GKKF 
na wlPś. Wstępem rłn tPl akr.li 
było zakwallCJkowanle a J.ZS 

Nad szachownicą 
w Bukareszcie 

BUKARESZT. W XIX 
rundzie Mię<lzynarorl11we2c1 

Turnieju Szachowego w Bu· 
kareszcie mi;trz Pvl.•ld - SJ.1· 
wa przegrał z Bardil lNurwe· 
gl.a) . 

Pet.rosJan (ZSRR) pokonał 

w 46 posunfędu Radulesc;u 
(Rumunia) . a Smysłow (ZSRR> 
wygrał ze Stoltzem (Szwecja) 

Remisami zak ończyły się 

partie Bolesławsld (ZSRR -
Tolusz (ZSRR). Szabo (Węgry) 

Barcza (Węgry) oraz 
O'Kelly (Belgia) Filip 
<CSR). 

Odlot.ono następu jące par 
tie: Golombek (Angl\a) - Rel­
cher (Rumunia). Ciucęltea 

!Rumunia) - Sajtar ICSR) 
Milew !Bułgaria) - Trojanes­
cu (Rumunia). 

hokt>iis1ó-W 
w Kn nicy 

Krynica (tel. wł> 
W Kryn icy odltywaJt. ~ii; 

już od ,3 dni hokejow< mi­
strzostwa Polski juni0111w 
toja mistrzostwach du~y 
sukces odnieśli i.ukc1sc1 
lódtcy. Lortził,nie pok onali 
Kl'ILk"w JO:o 15:1. 0:3. ~:~1. 
mecz został jednak 1.:n11! ­
ważniuny , gdyż w druŻ."•llt' 
Krakowa za.J.'."eat\onowauo 
udział jednego z zawodni· 
kow i pt'Z;).' znano Lmlzi 
walkower 5:0 w-drugim 

spotkaniu łodzianie prze-1 
grali z T11ru:iiem 1:8 (2 .3, 

';:2. 2:3). 
Największy sukees orl­

niesl; louz1anie w lln•u 
wc~oraJszym , w którym 
poiwnałi reprezentację Slą 
ska 10 :5 (2:3, 5:1, 3:.lt . 

D'l:iękj temu zwycięstwu 
łodzianie zrówna li si~ 
punktami ze S1ąskiem I 
• fH>'ka.lą się dziś z nim po 
raz drugi w spotkaniu ti­
oaiowym. 

A oto doty<'bezasowt ta · 
llell<a rozgrywek: 
1 Łódź 3 gry, 4 p 
2 śhtsk 3 „ 4 p 
3. Toruń 3 „ 3 p 
4. Kraków 3 1 p 

i2:19 
20:14 
15:211 
5:J5 

Mlod1.ieżowa 
' ! ,„ 

re\lte'l..enh\C\tl 
-ho1'r.jowa /łoJs.ki 

zgrupowana 
w Zakopant>m 

SekC~I• hok•J• n• lodzie 
GKKF wyl'naczyła n• oboi do 
lakopaneqo 20 młodych nok•tl 
tćw. ł któr YC:h 1 7 •yjed11e na 
Akadem1ck•• Mistrzostwa $wiata 
do Wiednia. 

Oo Zak npaneqo pi>Wnłanl Z.O· 
stall brflJm ... ar-ze: Forys, WoJdylflh 
1 Kac.perski; obroric:y: Ch oda 
kowsk1, Penczf!:k . Sk.11riyri1otl. 
Zawadz'-1 l Prorok; napilsłnlC~" 
Trojanows..-1, Olszows,k1. letrik 
Nowak, J~n i czko. lewacki, WrO· 
bel li. Herda, N•kndeniow1cz , 
Szkup, tCurek 1 F111p1ak . 

Zawodnicy pr lehywać bęct~ na 
obozie do •9 bm.. po czym 
wyjadą do Wiednia. 

W sknkarh dziewrzqt z fram· 
011l1u1:1 ' tn111utołl'rłł.u I~ lelt.io 
l! 'u·u ~'ub z ~„tu µrzy Zu'>lu· 
dur h im VywuJi Kuśl'IU•Z­
k.otcsk1e7 Mludu lu zuwu<lrHcz­
k!i muz" się JUZ µIJSZCZIJ<'tł tu­
k1m1 sukc-es<Jrrtt, )lik dwukru· 

"''"' zw11nę.,1u·em w te] k.un· 
ku1~r1t · 11 na mec1uc h ~e 'Slcze· 
cinem i Gdcrńskiem o Pud1u1 

Miast. 

Na wyMż11ter1te ZH"lłu~u 'ą rńw 
r11e1 wy111ł<.I . l4 ł'='lrq~~o K1ot1·t>u 
wlt·~ci z k:)li:ł u11 l h · w11 Jl Ko~ 

l:111~1k.<• w..:k1~1 1<t<''wy u& too m 
SI gr 1b 1 oa 50 01 :itl d..iw u~rt1 
•1 11 w · 1 rwwe f 't!km rly okr +:~U mlo 
0 .-:· kf"'.w uzyskuJftC c:z:,..~y - t.:l8 • 
o.:i3 -

W c2ttsle ml"łłr"Zo~1w U"lfJJfJO 
w\uihJ lt!'tc1e n~~'~Pu1ąre •~kn r 
ety tk 1 ·'(~tlW t! 

W m !:ft g1 zb chlopcńw : Kar 
b„•w 1 ·i - O/HJ,5. 

511 m 511 kl f'71~wczą1 Zleflr'ltj~H 
{ \})W K\1~C l - U .5U .6 . 

50 m ~t. rtow dllewt~'Złlf Per 
'<O\\. „ h. ri Cll v w Ko~(') - O 4W.8 

5•.'iO m st rlow. Chloµcl'lw 
( Z~l~IZI - 3 17.ii. 

3x50 m SI "" chl11p<?ńw (L>yw 
K<><~ I - 2 '0'.! .4 

4• 11111 m ~t. grib mętczyrn 
tll) w K.1sc.1 - 5 49.4 

Sialliarhi Unii 
w finale 

Pu1'haru Polski 
Oo r111Hłu rozg1 yw_,k o Puchar 

Po l "!kl w 'łłar kńwc:e kl>hh,;'d) zt1 
kwttllllku w"ł_ly ':tł~ r gr uµy I A.lS 
- AWS Gwtt1rł1tt (Kn:1kń1R) t 
~r-upy li IJma - t.ńrlt 1 Sµ!\)lllH 
(W 1::11"'1Hwtt) z. qrvpy 111 KolejHr7 
((lrlań~k) ' t OwJt:1 ·rlla - (Wii : q'" 
WH) 01 YJ'"\CIJ w w;r 11ple Ili S~J 
nld (ł.ńrl11 /"łf~la w te l '!t'11płe o 
qp11nle rr1IH1Qre 

Kieszka poważnie . skinął głową. 
- Gdzie cię Garszin skierował? 
Kto? - spytał. Nagle przypomn1ał 

sobie niemile zajście z zepsutym -wnecło­
nem i interwenrię starszego technologa. -
Nigdzie - odparł ponuro - Najpierw kazał 
mi czvścić... jakieś nakrętki... O~tatnlo zno­
wu się pętam po dziale. Wczoraj .pomaga­
łem ślusarzom przy remoncie. 

- Wspaniale - powtórzył Niemirow. wszelkich prawideł - teatr, pomadki, tak­
sówka ... Ile razy występował już w tej ro­
li? Gdyby był choć trochę impertynencki, 
zły, rozdrażniony ... Gdyby przejawił jakie­
kolwiek szczere, spontaniczne uczucie, za­
miast tych wielomównych spojrzeń i uścis­
ków dłoni. To wszystko kłamstwo Tak jak 
pod Królewcem„. Pq dziś dzień coś ją chwy­
ta za gardło, kiedy myśli o tym wieczorze 
nad brzegiem morza.„ Byli razem. Niespo­
dziewanie dla samej siebie wydało się jej 
w pewnej chwili, że zaraz usłyszy jakieś 
proste, szczere słowo- - od którego zasze­
leszczą liście na drzewach, droga księżyco­
wa lśniąca srebrzyście na nieruchomej wo­
dzie zbliży się do stóp - zachęcając do 
przechac;lzki. Nagle ten klucz migocący w 
poświacie, ten szept: „Znalazłem śliczny 
pokój, nikt nie zauważy „." Z jaką siłą cis­
nęła ten klucz do morza!.„ 

Szkolą cię na ślusarza? 
Nie„. Tylko tak ..• 

Ro_zwińcie przed robotnikami perspektywy 
przyszłości... tylko nie dajcie się ponieść fan­
tazji. - Ironiczny uśmiech pojawił się na 
jego twarzy. - No, to przygotujcie się so­
lidnie i nie zapomnijcie o moich dyrekty­
wach, 

Niemlrow odłożył słuchawkę na widełki 
l uśmiechnął się. Z góry można przewidzieć, 
że jutrzejsze zebranie nie odbędzie się „ci­
cho I spokoinie". W najlepszym wypaclku 
Lubimow usłyszy wiele przykrych słów. 
Niemirow sam nie lubił być krytykowany, 
ale uważał, że krytykowanie jego podwład~ 
nych jest pożyteczne . 

5. 

Anię przebudziło słońce. Przeciągnęła się, 
otworzyła oczy i natychmiast je zamknęła 
oślepiona jaskrawym światłem. 
'zwlekając ze ~staniem z 

0 

lóżka, zastana­
wiała się, co robić ze swoją pierwszą nie­
dzielą, Nie miała przed sobą żaclnvch zo­
bowiązań, żadnych spotkań - nawf't tych 
przyjemnych. Chciała być wolna. Marzyła 
o tym, aby wyjść na ulicę i nie wieclzieć 
dokąd iść. Wskoczyć do pierwszego lepsze• 
go tramwaju. jechać w niewiarlomym kie­
runku, lub szwenclać się przez kilka gorlzin 
nad brzegiem Newy„. Gdzieby nie poszła 

to będzie je.i spotkanie z Leningrariem. 
Czy Lubimowie się gniPwaja. że nit' przy· 

jęła zaproszenia na ohiacl? „Na całv rlzień 
iadę do swojej przyj11rifilld " 7rl11if' się. że 
Ala Glebowna była urR?nna Ale nie mo­
gła po~więciĆ' ca.lego dnia na ąrzecznościo­
wy ohiarl ;,W ~cislvm gronie". 

Wczoraj, kiecly wvc-horl7ili z telltru. Gar­
szin naj~yrazn.1e1 się ohrazil slv<1ąc to 
kłamiitwo „i przyi ac-i ól ką" .J.11kie to . ~miesz­
ne, usiłuje być jej „adoratorem" wedtug 

- To wszystko. Nic s ię nie zmieniło. Nie 
trzeba o tym myśleć. 
Wyskoczyła z łóżka, otworzyła lufcik, 

chwilę przed nim stała półprzytomna od snu, 
potem poclniosła w· górę ręce: raz, dwa, 
tr~y, cztery! Raz, dwa, trzy, cztery! 'Ryt­
miczne ruchy orzeźwiły ją wpf'lnie. ka:i-cly 
wyrzut ramion mówił: jesteś zdrowa, mło­
da, silna I ładna. 

Wykąpała się, zjarlła śniadanie, nałożyła 

wio!;enny płas7c-z i wyhieela na ulicę. 

„Wiosna, wiosna, wio~na" wołało 

wqzys!ko rlokoła, Cieszyła się jak mała 

d1iewrzynka. 
Przecl. domem spotkała f'ieszkę. Ukłonił 

się niechętnie. 

- Dzień clohry. Kie~1ka' C'o za wspania­
ły rlzień! Wv~7f'rllf'~ na snac• r? 

Bąkm1! M~ niezr01umiale. 
- Czy mówiono ci . że i11tro po pracy jest 

zebranie uczniów? Przyj clż na pewno. 

Kopnął ze złością jakiś kamyk I uciekł. 

Trzeba się postarać, aby go z powrotem 
pr~yjęli na tokarkę. Ale kto bęctzie chciał 
wz_1ą~ s~bi~ taki kłopot na głowę? Ma taką 
opinię, ze nikt nie chce z nim mieć nic wspól­
nego. Jest jeszcze takich dwóch - Pietia 
!<oz~ow i _Wania Abramow. Trójka przy-
1acwłl Kieszka nimi komenderuje. Czy 
~rzyidą na z~branie? Jak do ni'ch podeiść, 
1ak przemówić im do rozumu i . wziąć Ich w 
garść.? Jutrzejsze zebranie jest barrlzo waż­
ne, Coś strasznego - czterdziestu siedmiu 
łobuzów i zabijaków. Z ka7.rlym z osobna 
jeszcze można wytrzymać, ale jak się zej· 
dą wszyscy razem„. Didenko powieclzlał: 
„Myślę, że ich przerobicie"... Gdyby miała 
jakieś doświadczenie pedagogiczne! 
Uśmiechnęła się przypomniawszy sobie 

Pietię Kozłowa, który uparcie odmawiał od­
powieclzi na jej pytania nieoczekiwanie 
zapytał: 

- Czy to prawda, ze byliście w wojsku 
komendantem? 
~Prawda. 
- Na przednich pozycjach ..• czy w za­

pleczu? 
- Na przednich - odparła. - Budowa­

łam punkty ogniowe, mosty, ukladalam 
drogi.. . Z wami też sobie porarlzę - dorlala. 

Pietia nic na to nie oclpowieclział, ale za-
. uważyla , że z ożywif'niem opowiada! o 
czymś kolegom i że wszvscy z ciekawością 
patrzyli w je.i stronę. Musi w obcowaniu 
z nimi być barrlziei stanowcza, bard •iei 
pewna siebie, nie zaszkodzi przypiąć do 
sukni baretkę orderu. 

' Na tym przerwała rozmyślania. Przed 
nią bvł LE>ningrad. Witaj, drogie, kochane 
miasto! Tak dawno nie widzieliśmy się!.~ 

{D c. n I 

("ÓW PISBl ''iklego. O/ejrtl\<.a I ln· 
11~ch z11;J1l\.Th rep re:te1 ,u:1.utów 
n asz.ego mJao;ita. 

K r·yz y'=' nie dał ' na s\eble długo 
c1ekctć W l>ok-.;1" łórlzklrn µr 76· 
7'.'t wrtnly go wli-t~111e w chwili o-
IJee11eJ W IP.Je złozyło · 'Ut; µ1 zy. 
cz~ n . kl ń r e r.lzHtl • 1I~ h arr 11J ~!l~O 
rrn nnwi'l) lej 'Ptl~~i iptH 1 ll. 

010 ptk wy~lf\rla o pieka trze· 
# s:;eń uad b1 ' k~e1n. 

I 
Sekl'Jtt o,>k~rnr ska Wlr1zewa 1re· 

uuje w ~WeJ hall :::iµt11'LtJweJ P• 1.y 
Ul A l 11111 C.i.el Wtlf!eJ rr tHltJH~„. 

I 
to zby_1 0~ 1 y 111L:i1)·ez 11e Ók1·e91e111e. 
{1r1) cie pło 1esl u a dwo1·zc c1~płO 
1e~1 I w hHll. Woweztts w~zyc:t.y 
n1ogą cw1·:1yć . M1 ()2 ott1or111r1!-=t 
(hłłlu 01e µo...;iu<1a żt1d11ti,q:o n~11u-
w11111u1 zmu"'.l?'a .. w 1r1iew1t1knw"' 
rtu µt ze111e"!1e111a. u ·eritngów rlo 
'!łZtltrll Oil.I 1 ew Ł11teJ elekt! )'Cz11ą 
p!yl kq, a w sza l ni zm le~clć -tlę 
mngf\ 11a 1w r zeJ dwie pcu-y ta­
w1•rlr11kńw .lukże w•i:c il1nte h}ć 
111r.w1-1 o r-e~11i~r 11 y m szkolerilu? 

Albo nla ortmt any za 1rzyJrny 
-fla ~a le u e11111~ową, w Kt(.1 ej 
~I Z~lioC • lh t WlJJ fl $1~ do wulKI PO· 
:;.-.f,lkul11t·y hol-C"let>i y kuła "!µor ·to· 
wego tm Fni na1~k 1e1 . P1 owu.dzl 
ru ćw1c·1ti11IH µlłkHr ·2 łłOżyckl On 

I 11~ktvw1111 11 ·1,1Hl1tlrin4C Lego koła, 
011 .;1łł1 a iłę w~"erhst r·c>rHlie r1110 
:> i,..1ekow ~1e Ale kwRllF •klł l'Je 
„oni rowe Rńtyckle~o ule zHW'-111 
po2,W!i ll:I JC\ mo UHle:>:yc1e w~ w · ą· 
ZłłĆ ~lę z "11111>1111te pnRl8WIO'l)' l!h 
Zł:łrlHń fn1e:ż Jego pr ·ec~łł na ire· 
riiogu bok"łe1 ·s klm nie rłaJe l(wa· 
r l:trlCJI ortpn wlerlnl c h re?11lra1ńw . 

Z naf'ybklem tt'lrlzklm ole Je•I 
we~nto. 

Rokr ·ocznle w za w'Jdach 
p1e1 W"!Zew,o Krok u boks~• ~kle'ł,O 
przewljt1 się okuło :l50 µii;ś 4„H· 
r zy Gri?le ~ą cl chlopcy 'ł Z ll cz· 
tiy rej zHll!:!dwle lo o~ńb ule 1'e· 
.IZ Tla r lr11~u , puzo~r1::d1 '{Iną Ułl ~łł\o~„ 

i'Z.8 z h n r·y?.oriru spor·roweuo. 
IHiJc7~J1.o htk 'łlę dz1efe? Czy7'1y 
1ed11a n\e11ri.,.1ut wi.tlkH Jerlen •U· 
ofe/'ii2.Y cłOfol pri:et·\WnlKe \tt'-' 
hł\1•0:'70 ~ n\ńR:ł ~tuerfle;rtr" re mm­
rt?le1 do dalszego upr·awla11ta 
bokRU? 

Na rezyl(nacJę wplywrdy n11J· 
CZ'fAł."18J W Hf u11kl u t:Hllll,llU Ho: 
)a\< 'JBla była, nie h:."to tr enpr·a, 
jak by ł tr ·e11~r Zł:łh1·1-tkło 1ipt·z~1u. 
.Juk po"łl HI JłrlO !łlę o !Kię . •o-
9lf ukto1·a I 'łpr·zęt. zHh1 r:tkło „k• 
tywu 'i.lµortPweł(o Tr e11e1 ZH„lę-• 
pnw1tł 'łll l1tkl C' h wyparH<itt'h ~n!ll­
pt"'11u.za, klei ow11lk ma~aty~tt 
Itp. 

A EM'es1enht? Ich przedstftWI• 
cieli r·Ow11let ze 4lwleeą w re;l<U 
naletHło sz11k1tł w ilłht ch U'e11ln· 
~nwyf·h Ow'ltetu. wyrl1:tw11110 Z.8· 
rn\rl7erila ln~t1 ukeje n~wet r·a-
d1ono_ /1tk .po lloll ur11H"t1wla111a 
'3port u w po"17Ci't:!~ńl 11ych -łek· 
cjttr'h powl1111a wvfo(l11rlHt pr Jt.: ·a, 
ale W"ł<'V9tko ro cz~nlnno rta 
btur·kH W orh:n·wt:tn1u· orl te1 l!!riu. 
I rilHle~o mnt.11tt hvło lerłvnll!! Ił· 
czył ne bar c110 nit1er11e1 Jnkn!lłicl 
owor•e. !Akie mngta zrorlzlć leJ.lO 
rod?Hlll r171 !i li-tlnn4ć . 

O tym w~2yslklm m..,wlnno 
pnrt r••tt• wlell<le] ""' a<1v ll>rtlkle­
go aktywu hokqerql< l e~o. Nte~re· 
ty Tym razem ponownie vtwle· 
rlll pr · zec1~rawlf•lele ZT"Ze~1en P& 
za repreze1111trt1tHTll A7.S, OWK.S t 
Owa1 r1fl - mleJ-ącH zar ·eze1 wo wa­
ne ~ rlta poznsr.qrv«h dele~ari\w 
zr ·zeą7eń - b.vłv Plllłte 

Pr·1ehyWRl~cy w Szeoze<>lnłe pt. 
1Jer·sk1 c1 ow1e<ł?htł OJ•ę o zeh1·uu1u 
z p1 zyparlkowo kupłnneJ gareiy 
tńdzktet. 

' Ten popularny bokser ol<oto 
, 400 km Jer·h•I ab~ zapoznać •Il 

z syrue1cją w bnkq\e IM1khn 
cl kl<'>r·ych Jut z ty1111u zaJmo­
wRnych 'ilłHBOWlsk . otpf lołW\I te uo­
wl11ny na th~:ir rłzleJ fntere~ow1tć_ 
nle prńh< 1wHll n11we1 rn7~tRf> ... 1ę 
t:hothy na pAre Rnrł7tn ze swymi 
W\'l!Clffn\'rnl biur kHITil 

Tndnte t pr ~eknnyw!'łfflr.O 
brzr11tl:lł ape1• sę<tilego - Mt1r la· 
na SHc.01·„kle~o. 

- MuR1my - mńwlł on - &8· 
Pl 2.8:-'HIĆ O'tlt\rtH11h:1 SI~ IJ8 po­
moc zrte<;J'leń w llH-ł7~J cor111en· 
ueJ pr 1try ~por1owe1 <lc1 naq Ił&· 

mych zale?y . aby •Yl11•"l• " 
bok~le tńdiklm u leg ta popraw ie, 
I ulei;i111e. 

Ltczę nawef na 911kce9y, 
ezę. te w t')w1·1r1!' z11F1 )dą 
pt ·~ef1 ,o,:f HWIClt!le zr Z~"1~1'\ 
W"1pńlntę „. dyskuloWYć o 
zrlnhyeozach. 

I li· • 
Oli!! 
•11v 

tych 

Brzóska nolawfuie 
już w I rundzie 

Unia-Gwardia 
(Bielsko) 12 : 8 

PIOl'llKOW. tteł. wł), . 
W mec2u o weJ":le do li llgt 

pt~ścht1 2e plotr k o wskle} •• Unł'„ 
pc1knunlt „GW':lt c1hf' (Hlel1o1knJ 
1 :i! 8 Na pfel'W"łt~111 mlel"'M.' U po­

rlaJerny z~worlnlkńw „tJn11··. 

B1 · zń~ka znokautował w l run• 
d7'e Sawtt·kt~ao. 

W1ec•m·e1< w111•1ł llo poddan.ta 
9te w Il ru11rtz1e Wlll1tHtr1a. 

A'1~tllC'?)'k Pl'Zeg1 sł E8 
SkW'łr ą. 

A-1"mus przegrał .m P'rydry· 
chein . 

WoJta•lnskl zmu•ll do podda· 
nie się w li rurr<ł,Je SI.ar owtcza. 

MacleJ<'ZYI< zr·ernlsowa1 z Miiko. 
Ma • lartii< µokooal KH•2~-
Cy'łeCJ wv2r !::lł orze2 ciy,kWR11· 

rlk•Cle Jen• •••ka w 111 ru11rt2te. 
KAl11?11y przei.lr·et z OobtJern. 
Siec zremisował z Kon101 klem. 
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